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Modlitwa na Zmartwychwstanie.
Boże W szechmocny, Stwórco wszechświa­

ta, wierzę, że jesteś Isto tą  Najdoskonalszą 
i tylko samo najwznioślejsze przym ioty mogą 
być Tobie przyp'syw ane. Nie może być 
praw dą, aby Bóg N ajdobrotliwszy przezna­
czał kogokolwiek z ludzi na wiekuiste m ęki 
piekielne. Bug Syn Twój Jezus Chrystus ca­
lem  życiem, czynami, nauką, śm iercią m ę­
czeńską i zm artw ychw staniem , d a l n am  jo­
d yn ie  praw dziw y obraz B óstw a. W szak m i­
ło ść  i m iłosierdzie p rzyk aza łeś Jezu  C hryste  
lud ziom . „Kochaj bliźniego jak  siebie sam e­
go a Boga nadew szysiko1*. Na tem przyka­
zaniu miłości opiera się cały zakon i pro­
rocy.

Narody, które stosują w życiu i czynach 
swoich te kardynalne przykazania miłości, 
d la których Jezu Chryste jesteś napraw dę 
życiowskazem i wiecznie żywym Mistrzem 
z Nazaretu, osiągnęły istotnie możliwe szczę­
c i e  i zadowolenie.

W naszym narodzie polskim  jednak  jesz­
cze bardzo — bardzo daleko do w ypełnienia 
tw o ic h  Boże przykazań miłości i m iłosier­
dzia. N ajżarliw si T w oi Jezu  C hrysto w y- 
zn aw cy  i  czciciele, ch łop i polscy , cierpią  
krzyw d  co niem iara. Nie tylko me doznają 
m iłości an i miłosierdzia, ale naw et poszano­
w ania godności ludzkiej nie znajdują. Głód 
ch łop om  dokucza, ch oć p rzezn aczy łeś n am  
B oże k ra in ę  b ogatą  w e  w szy stk ie  skarby. 

Znasz wszechwiedzący Boże przyczynę,

dlaczego u nas jeszcze nie weszło w życie 
Twoje przykazanie miłości Boga i bliźniego. 
Bo oto ci, którzy m ają być nauczycielam i 
i stróżam i przykazań Twoich Boże, sami im 
przeczą przez swroją chciwość i mściwość. 
Oni m am on ie  słu żą  { w ielm ożom , a  n ie  Tobie 
B oże i  n ie  lu d o w i Tw m u. I naw et im tego 
w ytknąć nie można, bo zaraz się Twern Imie­
niem Chryste zasłaniają i śm iałka ogniem 
piekielnym  straszą. Ani sami nas nie uczą 
przykazań miłości Boga i bliźniego, ani nie 
pozwalają, aby poznać pełnię nauki Twojej 
Boże. Z ich zakazu  nie w oln o  lu d ow i czytać  
ani P ism a  św ., an i E w an gelji Twoich Chry­
ste apostołów, chyba tylko uszczuplone przez 
ich cenzurę. W obcym niezrozum iałym  dla 
wiernych języku odpraw iają Mszę św., Sa­
kram enty  i różne obrzędy kościelne. Za u ży­
w anie język a  polsk iego  w  nabożeń stw ach  i  za  
czytan ie  grożą ogniem  p iek ie ln ym  i przezy­
w ają nas heretykam i, odszczepieńcami, nie­
dowiarkam i, m asonam i itp. Nie m iłość, lecz  
p iek ło  i  groza jest narzędziem  ich  d uszpa­
sterstw a. To też napełnili dusze ludzkie taką  
trw ogą — zam iast miłości — iż Twoi Boże 
czciciele chłopi nie m aią odwagi na wyzwo­
lenie się z nędzy i poniżenia.

Jezu Chryste, Boże W szechmocny spraw  
to przez zm artw ychw stanie Swoje, aby i chło­
pi polscy pow stali z m artw oty postrachu, a 
rozpoczęli życie w pełni w iary, miłości Boga 
i bliźnich. „ Jan  S tap iń sk i,

W każdej wsi musi być Związek Chłopski!
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Zabój czjl strach.
Strach jest chorobą ducha. Jak każda choroba, 

ma on swoiste skutki. Człowiek żyjący w  ciągłej 
bojaźni traci przymioty przyrodzone, dzięki któ­
rym stał się panem stworzenia: traci wiarę w sie­
bie i ufność w przeznaczenie człowieczeństwa. — 
Podejrzliwość, nieśmiałość, stąd pochodząca nie­
nawiść i wiara w gusła paraliżująca czyn, skłon­
ność do upokorzenia siebie i zdawanie się na ła­
skę ludzi śmiałych i czynnych — oto cechy czło­
wieka wychowanego w strachu.

W życiu praktycznem człowiek bojaźliwy, po­
zbawiony inicjatywy, traci wolę własną, a staje 
się igraszką przypadku. A życie człowieka, to że­
gluga przez burze, przeplatana chwilami spokoju, 
który daje sposobność do nabrania sił nowych na 
dalszą podróż. Biada załodze 1 okrętowi, choćby 
najlepiej zbudowanemu, jeśli oprócz zwykłych 
środków bezpieczeństwa brak żeglarzom nieustra­
szonej odwagi i zdolności do pokonywania przeci­
wieństw! Na nic się przyda patentowany kompas 
i pancerz ze stali — okręt w burzy oddany na ła­
skę gniewnego morza przez wątpiących w swe 
siły żeglarzy, nie zdąży do celu, — nie zawinie 
w przystani.

Każdy człowiek dlc sieb'e stać się musi Kolum­
b a ,  jeśli chce pokonać strach przed nieznanem 
i małoduszność, a nawet nienawiść i zdradę.

Zerwać z pojęciami utartemł, mieć odwagę wal­
czyć o swoje przekonanie, wytrwać w walce do 
końca, wierzyć, i e  przeznaczeniem człowieka jest 
nie zginąć lecz żyć — oto zadanie człowieka i cel 
wskazany przez Mistrza.

Urojeniem jest ludzi słabych, że dopłynąwszy do 
brzegu ziemi wyznaczonej zostawią walkę i troski 
zą sobą, a zaczną żyć w  szczęśliwości bez końca. 
Jakżeż oni się mylą! Do nich to mówi z przestro­
gą Konopnicka:

— A choćbyście przeszli morza. 
Niebieskie przestworza —
Powrócicie jak żebracy 
Z waszych dróg i pracy;
Założycie próżne ręce 
W  strasznej głodu męce —
--  Bez miłości bez zapału,
Bez czci ideału!

Życie bez w ytrw ałej walki o ideał, to powolne 
konanie.

Jeśli się ktoś pociesza, żc „kicdyś“, „dziwnym 
i łatwym sposobem" pozbędzie się straszydeł i sta­
nie się nowym człowiekiem, niech się nie łudzi — 
sił mu już wtenczas nie starczy.

A kiedy zostanie sam, słaby i opuszczony, niech 
nie wątpi, choć żaden człowiek już mu nie pomoże. 
Pomóc mu mocen zawsze Bóg. To nadzieja.

— Jeśliś w moc swoich poczynań zawierzył,
A podłą zdradą w iary tej odbierzył —.

Memento mori.
Zarzecze pow. Jasło.

Franciszek Bitii.
- o —

Dlaczego powróciłem  
do Stapińskiego?

Rolnictwo jest fundam entem  bytu  każde­
go państw a i narodu, a  osobliwie naszego 
polskiego. Od urodzaju  albo klęsk i rolnej 
zależy pomyślność albo niepom yślność całej 
naszej gospodarki państw ow ej i w szystkich 
w arstw  społeczeństwa. Tej p raw d y n ik t nie 
’est w  sta n ie  zm ienić, ani ukryć.
To też pierwszym  obowiązkiem tak  sejm u 
jak  i rządu, jak  w szystkich rozum nych oby­
wateli jest dbać p rzed ew szystk iem  o ro ln ic­
tw o. Każdy m ądry  urzędnik, każdy kupiec 
i fabrykan t powinien w m iarę możności przy­
czyniać się do tego, aby rolnilt - chłop mógł 
bezpiecznie, spokojnie, zdrowo i z zadowo­
leniem przysparzać żywności i wszelkich bo­
gactw  rolnych.

Niestety, tak  opacznie złożyły się stosunki, 
ze i sejm  w y brany  w r. 1922 i rząd ma tym  
sejm ie oparty, a ta k ie  większość tak  zwanej 
inteligencji, zwłaszcza urzędnicy, jakby za­
pom nieli o tej prawdzie niezm iennej. Nie ty l­
ko nie troszczą się o chłopa - ro ln ika, ale czę­
sto z jakąś m ściw ą zaw ziętością u tru d n ia ją  
i  zatruw ają m u życie na każdym  kroku, wy­
zyskując chłopską nieporadność i cierpli­
wość To też doprow adzili całą rzeszę chłop- 
do takiej ru iny  gospodarczej, że trzeba będzie 
k ilku  urodzajnych lat, aby chłop mógł odzy­
skać siłę gospodarczą,

Skutki zru jnow ania chłopów - rolników  
odczuw ają już przem ysłowcy i kupcy, bo jak  
chłop zniszczony nie może kupić ich tow a­
rów, to i z n im i m usi być krucho. O dczuje to  
coraz siln ie j i rząd, bo i w p ły w y  p odatkow e  
m u szą s ię  zm n iejszać i bankructw a mnożyć, 
a  w skutek tego i urzędnicy nie potrafią ś ru ­
bować podwyżki swoich pensyj. gdyż „z próż­
nego i Salom on nie naleje11.

To są sku tk i w yżarcia rolników  - chłopów 
z sejm u i w prowadzenia na  ich m iejsce po­
słów urzędników, nauczycieli i różnych agi­
tatorów . Sejm  w  tak im  sa ład z ie  w yb ran y  w  
r. 1922 n iem a zrozu m ien ia  d la  straszn ej k ię .  
sk i e lem en tarn ej, k tó ra  w r. 1924 zniszczyła 
rolnictw o w niepam iętny sppsób. N adm ierne 
śniegi zniszczyły oziminy. Potem  przyszły 
niebywałe ulew y i gradobicia, a  dopełniły 
klęski upały, które tak  przypaliły  jęczm iona 
i owsy, że właściwie nic było co młócić. Ale 
poseł urzędnik czy inny  in teligent m a o tern 
w szystkiem  tak ie  pojęcie, jak  chłop o a s tro ­
nom j i.

Jak i sejm , taki rząd, Ani podatków  znisz­
czonym rolnikom  nie odpisał, an i stosunku  
ceny między w ytw oram i fabrycznem i a  pro­
d uk tam i naszym i rolnym i nie uregulow ał, 
an i k redy tu  odpowiedniego chłopom wczas 
nie dostarczył. A także ustaw y podatkowe, 
k tó re m iały  chłopom przjm jeść ulgę, jak  np. 
zwolnienie spadków  do 10 tysięcy złotych od
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opłat skarbowych, albo zwolnienie m a ją t­
ków  do 3.000 zł. od podatku m ajątkowego, 
czy zwolnienie inw entarza żywego od egze­
kucji podatkowych, to są wszystko m artw e, 
Pa pierza ne obietnice, bo in sp ek toraty  podat­
k ow e n ie  ch cą  n ic  w ied zieć  an i s ły szeć  o żad ­
n ych  u lgach . Nawet zasiłki inw alidzkie za­
leżą od protekcji, a nie od ustaw y ani sp ra­
wiedliwości. Chcesz być zdrajcą chłopów a 
służką W itosa, to dostaniesz zasiłek, choć­
byś był zdrowy i zamożny — a w przeciw ­
nym  razie idź precz, giń z głodu kaleko - in ­
w alido - chłopie.

Oto są sku tk i w yrzucenia chłopów - rolni­
ków z sejm u. Straszni* b o lesn a  nauka, a le  
m oże w reszc ie  nanczy ch ło p a . ' rozum u. In­
teligencja uczciwa, widząc do czego prow a­
dzi sejm bez chłopów, może przestanie u r ą ­
gać przeciw chłopom

Ale na m czyją w yrozum iałość ani litość 
m y chłopi opuszczać się nie możemy, tylko 
m u sim y sią  sa m i bronić przez organizację. 
Czas już  najwyższy, aby każdy chłop w Pol­
sce zrozum iał, że ty lk o  droga w sk a zy w a n a  od  
b lisk o  40 la t przez redaktora „P rzyjaciela  L u­
du" Jan a  S tap ińsk iego _ prow adzi n a s  do  
w y zw o len ia  i  do spraw ied liw ości. To też 
chodźmy za jego radą, organizujm y się w 
Związki Chłopskie i postępujm y w edług 
wskazówek „Przyjaciela Ludu", a w net s ta ­
niemy się znowu siłą zwycięską. Politykow a­
lem pod przewodnictwem Stapińskiego od 30 
la t, byłmm w klubie poselskim pod prezesem  
S tapińskim  w W iedniu i W arszaw ie od r. 
1907 do 1922. Wiem jak  on spraw y chłopskie 
pojm ował i prowadził. Mało nas była. ale jak  
Stapiński powiedział, że to a to mnisi być, 
albo to a to nie może być, to i ta k  się stało. 
S tapińsk i byłby zorganizował obstrukcję, 
byłby raczej sejm rozbił, a do u ch w a len ia  ta -  
kłeg* konkordatu , pon iżającego  P o lsk ę  w  o 
czach św ia ta , -przenigdy by n ie  byt d op u ścił.

Pewnie, mylił się nieraz i Stapiński- a 'e  
nam  zawsze szczerze to powiedział i k ry tyk i 
naszej w ysłuchał. Ja  też m u nieraz dość 
przykrych słów nagadałem , a w r. 1922 naw et 
ażeśmy się rozeszli z© stronnictw a. Ale jak  
porów nam  błędy Stapińskiego za 40 lat, z 
tem , co W itos w ypłatał w 10 la tach  po opuszr 
rżeniu Stapińskiego, albo gdy widzę, do cze­
go doprowadzili przewódcy k lubu  W yzwole­
nia. to  i ja  i każdy chłop to m usi przyznać, 
że S ta p iń s k i  u m ia ł prow adzić rzeszą ch ło p ­
sk a . D latego  wróciłem do obozu Stapińskiego 
i w szystkim  braciom  chłopom bardzo d o ra­
dzam, aby tak  samo postąpili. S łuchajm y do­
rad  Stapińskiego, ogłaszanych w  „Przyjacie­
lu  Ludu", organ izujm y s ię  w  Z w iązk i Chłop- 
s k ie  z  en ergją  i  ufnością, a zobaczycie, że n a s  
s ta p iń sk i jeszcze do zw y cięstw a  ch łop ow  do­
prow adzi. Jakób Madej

Z U ja z d u  pow. Jasio.
•—o—*

Jaka powinna być Polska Ludowa 
i kiedy będzie ?

Te pytania nie dają mi spać i aż rozpacz bie­
rze, gdy się rozważy, jakich to czasów doczekał 
się lud polski, który krew i mienie niósł w ofierze 
Ojczyźnie, która miała być matką ludu. Czy tak 
jest, to już w iecie dobrze kochani chłopi.

Aby prawdziwie „ludową" nazjw ać Ją można 
było, to jeszcze upłynie dużo wedy, bo mało ma­
my zrozumienia spraw y i lud jest zupełnie je­
szcze ciemny, bo mało czyta pism dobrych pou­
czających, a do tego daje ucho paszkw ilom fary- 
zejskim z Piasta, Ludu katolickiego i innym, co 
tylko kłamią wiecznie bez wstydu i są pobielanymi 
grobami i w  tych grobach nie ma nic dobrego, 
zgnilizna, nieczystość, robactwo.

My, chłopi małorolni i bezrolni, w tedj będziemy 
wddzieli Polskę Ludową, gdy nastąpią następni- 
jące zmiany:

1) Odłączęnie Kościoła od Państwa. Nie powi­
nien być żaden duchowny w Sejmie, bo ich obo­
wiązkiem jest pilnować zbawienia dusz ludzkich.

2) Reforma rolna musi być przeprowadzona, ale 
tak: grunta obszarników i grunta martwej ręki, t. j. 
klasztorne, biskupie i t. p ma oszacować komisja, 
wybrana z posłów-chłopów, rząd zabiera te grun­
ta, wypłaca obszarnikom, a potem rząd odsprze­
daje chłopom po tej samej cenie, za jaką nabył, 
tylko koszta podziału i intabulacji ma żądać.

Dla szybszego obudowania osiedleńcami ina 
dać rząd żołnierzy rzemieślników', cieśli, s to la rz y , 
murairzy i t. p., gdyż atmja na tem nie ucierpi. 
Jeżeli wr czasie wojny światowej chłop zdolny był 
za 4 i 2 tygodnie na front pójść, to teraz po kilku 
miesiącach nauki wrojskowej też może iść do ro­
boty.

3) W ybory w  gminach wiejskich i miastach. Nie 
powinno być żadnych kół, klas, wszyscy mają 
mieć jeden głos i wszyscy głosują najpierw' na 
wójta lub na burmistrza, a potem na radnych.

4) Notariusze żądają za dużo od biednego ludu 
za siwą pracę. Można powiedzieć, że to jest kata­
strofą straszną dla ludności. Trzeba ich zreduko­
wać. Może być sędzia umyślny do tego, aby kon­
trakty wykonywał co trudniejsze i większe, a po­
mniejsze mógłby wykonywać pisarz w  gminie.

5) Aby zaś biurokracji sędziowskiej nie powięk­
szać, potrzeba koniecznie zaprowadzić w gminach 
sędziów gminnych, którym by dano prawo zasą­
dzania winnych w sprawach cywilnych, n. p zao­
rania granic (miedzy) sprostowanie granic, przy­
właszczenia, długów ściąganie, spadkowych i in­
nych wierzytelności, szkód zrządzonych w lesic 
i w polu. Do 21 lat ma wynagradzać ojciec lub 
matka za dzieci, jak one szkodę zrządziły; także 
za obrazę czci ciż sędziowie mogą wymierzać 
kary pieniężne. Kradzieże i zbrodnie do sądów 
powiatowych. Sędziów gminnych wybiera ogół, 
jak posłow do Sejmu.

6) Serat powinien być zniesiony.
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7) W ybory do- Sejmu p o w in n y  być jednoman­
datowe.

Gdy te praw a zostaną uchwalone i w czyn wpro 
wadzone, w tedy będzie Polska Ludowa, a stanie 
się to wtedy, gdy wszyscy chłopi będą należeć do 
Związku Chłopskiego. Co daj Boże.

Górnawieś, pow. Myślenice.
Aleksander Klęp, 

prenumerator Przyjaciela od r1. 1889.

Na co wy chłopi jeszcze  
czekacie?

W  artykule tak zatytułowanym pisze poseł Jan 
Dąbski co następuje;

„Rozbicie na szereg partji, brak świadomości, 
czego bronić a co zwalczać, rozwielmożnienie ogłu- 
piaczy ludu i uprzywilejowanych pasorzytów  — a 
w rezultacie: bieda, nędza, ciemnota i oezradność, 
które wyzyskują cale legjony pasorzytów i pod 
jadków, żyjących z ludzkiej bezradności i głupoty.

„Kiedyż wy, chłopi, stanowiący trzy  czw arte na­
rodu polskiego, zstrząśniecie to robactwo ze siebie, 
weźmiecie się do kupy i zorganizujecie się w jedną 
partję chłopską i świadomi swych klasowych in­
teresów, zaczniecie budować swoją własną przy­
szłość, która bedzie równocześnie przyszłością 
wskrzeszonej Polski? P rzy  demokratyczno-republi 
kańskim ustroju Polski, gdzie rozstrzyga więk­
szość, wy, będący sami większością, macie w szy­
stko w rękach. Na co wy czekacie — chłopi? Na 
to aż prawicowi faszyści zmienią prawo w ybor­
cze i konstytucję, brutalną siłą i przekupstwem

przeprowadzą w ybory i was znowu, jak w  dawnej 
Polsce, wezmą pod siebie?

„Czy na to czekacie chłopi, aby wam założyli 
na wasze szyje rtową obrożę niewoli? Dziś macie 
jeszcze wszystko w  rękach, a jutro może być za- 
późno!

Spółka parcelacyjna 
Głąbińskiego -Witosa

W  gazetce endeckiej „Wieńcu" z 5 bm. donusi 
redaktor Kazimierz św irski, co następuje:

„Prezes naszego (endeckiego) stronnictwa, poseł 
Głąblński I poseł Witos prowadzą rokowania z ka­
pitalistami w Anglii, aby uzyskać większą poży­
czkę na cele reformy rolnej. Za pieniądze uzyska­
ne ta drogą wykupionoby ziemię od wielkich po­
siadaczy I syrzedaw noby na wypłat 30—40-letni 
drobnym rolnikom".

Wiadomość ta, niewątpliwie prawdziwa, bo ogło 
szona w  organie endeków, rozświetla i wyjaśma 
chłopom całą sytuację polityczną w Polsce jak naj­
dokładniej Po przeczytaniu tego obwieszczenia ża­
den chłop, mający zdrowe zmysły, nie może już 
uwierzyć w gadaninę piastowców, że p Witos chce 
reformy rolnej i wyzwolenia chłopów z niewoli 
gospodarczej. Przeciwnie, obwieszczenie powyż­
sze można uważać za dokument udowadniający, 
iż p. Witos do spółki z p. Głąbińskim będą % całych 
sił przeszkadzać wywłaszczeniu obszarników, al­
bowiem kroi się im wielki interes i polityczny i do­
chodowy w  nowej wielkiej spółce paircelacyjnej,

Przemówienie obrońcy.
Wysoki Sądzie!
Dopiero zeszłego tygodnia miałem zaszczyt 

przed Wysokim Sądem bronić paskarza wojenne­
go. Łuipił współbliźnich ze skóry i dlatego został za­
sądzony. Zupełnie zresztą słusznie! I wtedy w łaś­
nie pan prokurator — tensam, który dziś tu oskar- 
ża — wypowiedział zdanie, że najgorszym człon­
kiem społeczeństwa jest tylko paskarz i lichwiarz 
wojenny. Tych ludzi należy bezwzględnie tępić, 
ścigać i karać.

Mój dzisiejszy klijent nie jest wcale paskarzern 
— owszem jest biedakiem, który nigdy w swem 
życiu niczego ani nie kupił ani nie sprzedał — a 
mimo to nazwał go przed chwilą pan prokurator 
również wyrzutkiem społeczeństwa i chwastem, 
który koniecznie wyplewić należy. Ocenę tych 
sprzeczności w przemówieniach pana prokuratora 
pozostawiam Wysokiemu Sądowi.

Akt oskarżenia zarzuca memu klijentoiwi, że w ła­
mał się do mieszkania cudzego w  potrze nocnej w  
zamiarze popełnienia kradzieży na cudzych rze­
czach ruchomych dla własnej korzyści a bez ze­
zwolenia właściciela- tych ruchomości oraz, że w

ucieczce ze skradzionymi ruchomościami — został 
przychwycony.

Gdyby memu klijentowi to ktoś inny a nie akt 
oskarżenia zarzucił — naraziłby się conajmniej na 
proces o zbrodnię oszczerstwa, ale niestety aktowi 
oskarżenia wolno wszystko robić. Bo klijent mój 
jest od początku do końca, j z góry aż na dół zu­
pełnie niewinny. Padł ofiarą swego altruizmu i 
przeczulonej wprost miłości bliźniego.

Rzecz miała się następująco:
Oskarżony, który cierpi stale na bezsenność, 

przechodził w nocy obok willi, w  której go właśnie 
przychwycono.

Noc była ciemna jak dusza paskarza — okno zaś 
willi otw arte naościeź. Oskarżony, który tyle czy­
tał o szerzących się w ostatnich czasach kradzie­
żach przez otwarte okna — postanowił kradzieży 
zapobiec.

Przelazł parkan, zdjął buciki j w skarpetkach 
wlazł do pokoju. Jeszcze jeaen objaw delikatności 
oskarżonego, który wolał się naraz.ć raczej na 
katar i przeziębienie —  aniżeli stukaniem bucików 
zbudzić śpiącego właściciela willi.

Zamiarem oskarżonego było jedynie udowodnić 
właścicielowi willi, który w  najlepsze chrapał w  
tym  samym pokoju — ile jakiś nocny rzeczyw isty 
włam ywacz byłby mu mógł szkody wyrządzić.
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która Zakasuje i bank agrarno-osadniczy i Dojlidy 
1 wszystkie inne dotychczasowe geszefty piastow­
skie. Ńaiwet interes żyrardowski endeka Kuchar­
skiego zblednie wobec nowego olbrzyma.

Plan spółki „Głąbiński—W itos" opiera się na 
takiej kalkulacji: l) Za pożyczkę angielską \yykit- 
pią jak najwięcej ziemi od obszarników w całej 
Polsce. Obszarnicy sprzedadzą im taniej niż ko­
mu Innemu, z wdzięczności za wyratowanie przed 
wywłaszczeniem urzędowem. 2) Zakupiwszy bodaj 
wszystkie obszary, jakie beda d'q sprzedania, sta- 
nie się spółka Gląblńskl—Witos monopolistą sprze­
daży ziemi, a zatem będzie mogła chłopom dykto­
wać taicie ceny, jakie się jej spodoba, aby dobrze 
zarobić na fundusz w yborczy 3) Sprzedawać bę­
dzie na ra ty  30—40-letnie. Chłop, który kupi zle­
wie od spółki Gląblńskl—Witos, stanie sle tak za- 
teżnym, iż przez cały czais przy w szelkch wy­
borach będzie musiał glosować i agitować zA chie- 
no-piastem, a  naw et żadnej innej gazety nie po­
zwolą mu czytać, pod grozą wypowiedzenia dł rgu.

Jakbym już widział, jakie skutki sama wiado­
mość o nowej tej spółce Głąbińskiego—Witosa w y­
woła pośród rzeszy chłopskiej. Widzę, jak chłopi 
pragnący być ludźmi równymi innym zaciskają 
zęby i pieści na myśl o tej przygotowywanej obro­
ży niewoli liezej. Ale wyobnAam  sobie również, 
jak zaświeca się oczy di apieżmkom i pamularzoin, 
iż przygotowują dla nich nowy żer.

Przyszłość pokaże, czy większość chłopów zdo­
ła odeprzeć ten nowy zamach na wolność i god­
ność ludzka- Izydor Mermon.

Kombornia, pow. Krosno.
—o—

Długoterminowy kredyt 
dla chłopów

napełni kieszenie obszarnicze.
LUBATOWA, pow. Krosno. Państw owy Banfc 

Rolny ogłasza, że przyjmuje podania o długoter­
minowe pożyczki, ale tylko na kupno parcelowa­
nej ziemi albo na spłatę reszty ceny kupna za 
grunta dawniej już z parcelacji nabyte. To zna­
czy, że Państwowy Bank Rolny jest cylko na usłu­
gach obszarników, aby im ułatwiać wydostanie 
gotówka za sprzedawana ziemię. Inne potrzeby kre­
dytowe chłopów, np. na odnowienie budynków, 
spłaty rodzinne, uregulowani; długów i tp . Pań- 
stwow. Banku Rolnego nie obchodzą?

Takie stanowisko Państw . Banku Rolnego może 
doprowadzić do napychania obszarnikom kieszeni 
wygórowaniem cen za ziemię parcelowaną. Otóż 
należy przestrzec chłopów, aby się nie dali nacią­
gać na wysokie ceny za parcelowane grunta. Je­
żeli gospodarska państwowa pójdzie nadal dotych­
czasowym trybem wydatków ponad siły, a tak bę- 
dizie z pewnością, to i obszarnicy zejdą na dzia­
dów tak, jak zeszli chłopi, a w  takim razie będa 
zmuszeni obniżać ceny ziemi.

Dlatego wołam: Chłopi, bądźcie ostrożni, nie 
przepłacajcie ziemi, bo rozum wskazuje, iż ceny 
zięml będą iść ku zniżco, nie ku zwyżce. Nie wi­
kłajcie saę w nadmierne długi bankowe, bo nie po­
dołacie spłatom wobec nadmiernych ciężarów po­
datkowych i wobec taniości produktów rolnych. 
Zmiany na lepsze się nie spodziewajcie, bo blisko 
miljonowa, rzesza urzędnicza pochwyciwszy rządy

Dlatego też schował do kieszeni złoty zegarek z 
łańcuszkiem i portfel, które to przedmioty znajdo­
w ały się pod poduszka śpiącego. Dwa ubrania i 
futro z otwartej szafy zarzucił sobie na rękę. Po­
stanowił cichutko wyleźć znowu przez okno i zło­
żyć te rzeczy w ogrodzie, a następnie wrócić do 
mieszkania i zaczekać do rana, aż się przebudzi 
właściciel willi Czarno na bialem chciał niu w y­
kazać, jak źle robi ten, co na noc zost iwia otwarte 
okna i zażądać nagrody za cudownie przed kra­
dzieżą ocalone ruchomości.

Aie człowiek .strzela — Pan Bóg kule nosił
Właśnie oskarżony zajęty swemi szlachetneml 

myślami przełaził przez okno — gdy wtem zbu­
dził się śpiący. Narobił krzyku, jakby go ktoś co- 
najmniej mordował — tak, że biedny oskarżony, 
człowiek silnie nerwowy, spadł z okna i omal nie 
zwichnął obu nóg.

Zamiast nagrody został jeszcze aresztowany, 
1 dziś ten uczciwy człowiek, któremu pan prokura- 
t°* nie może nic innego zarzucić, jak tylko to: że 
był już poprzednio 20 razy karany za kradzież — 
siedzi za swój szlachetny zamiar ocalenia cudze/ 
własności na twardej lawie oskarżonych. Zazna­
czam, że po pierwsze, wedle ustawy odbytej 
k_ry nikomu nie wolno zarzucać a nadto sądzę, że 
Wyisoki Sąd, złożo*y % ludzi doświadczonych, da

wiarę prawdziwemu stanowi rzeczy, przedstawio­
nemu przez oskarżonego, któremu nic ponadto za­
rzucić nie można, jak to, że był karany.

Cóż to ma do rzeczy!?
W szak oskarżony wszystkie kary odcierpiał w  

porządku i nie zalega z odsiedzeniem ani jednej. 
Oby w szyscy obywatele tak uczciwie popłacili 
wszystkie swoje podatki, jak ou uczciwie odsiedział 
wszystkie swe kary a skarb państwa wyglądałby 
całkiem inaczej.

Ponadto podniósł pan prokurator z wielkim na­
ciskiem, że przy oskarżonym znaleziono dłuio, czte 
ry witrychy j próżny worek.

Drobny to — mojem zdaniem — i nic nic zna­
czący szczegół Bo proszę mi powiedzieć, co taki 
biedak, jak oskarżony ma przy sobie nosić? Złoty 
zegarek „Omega" z brylantowym wisiorkiem, dy­
plom doktorski, czy też futro bobrowe? Gdyby 
właśnie takie przedmioty przy nim znaleziono to 
ciekaw jestem, coby wtedy pan prokurator powie­
dział? Czyli tak źle a tak niedobrze — nieszczęśli­
wemu zawsze wiatr z tyłu wieje.

Proszę o wyrok uwalniający! byłoby bowiem 
tragedją, karać właśnie teraz oskarżonego, który 
inkryminowanym faktem już wykazał — że zde­
cydował się wreszcie wstąpić na drogę poprawy 
i pracy dla współobywateli I
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do spółki z księżmi i nauczycielstwem, będzie czu­
wać nad tern, aby miała tanią żywność. DOpóki 
chtopi nie zdobędą większości w Sejmie, dopóty 
niech się nie spodziewają polepszenia swego bytu.

Jakób Stanisz.

Jak rząd wspiera 
budowę szkół.

Z OLKUSKIEGO. Wielka wieś. Na 1 marca br. 
czytaliśmy w Przyjacielu Ludu, iż Rząd i Sejm 
wyznaczył na budowę szkół powszechnych w r. 
192-1. 7 i pół milj. złotych, z których wydano tylko 
4 milj-, a 3 i pół milj. zł. pozostało, jakby już nie 
potrzeba było szkół w Polsce.

U nas w W idtóej wsi, gm. Cianowice, w po­
wiecie Olkusz, zaczęto budować szkołę w  roku 
1914 — i to z pomocą zaborczego rządu rosyjskie­
go. Dano drzewa z.lasów państwowych za połowę 
ceny i gotówką 6 czy 7 tysięcy rubli. Nieszczę­
ściem wynikła wojna światowa i przeszkodziła 
budowie. M aterjały już zgromadzone zostały 
zniszczone przez czas wojny. Mury wybudowane 
w części stoją jakby jaki szkielet na urągowisko 
oswobodzonej i wolnej Polsce. W ładze polskie nie 
troszczą się o zło i nie wstydzą takiej hańby. Przed 
kilku laty rada gum na interpelowała u starosty 
Stamirowskiego. Przyjechał inspektor szkolny w r. 
1923. 26. kwietnia, pooglądał mury i obiecał so- 
K nnie pomoc rządu tak, że szkoła miała być skoń­
czona na wrzesień 1923 r. Ale r.iestety ..obiecan­
ka — cacanka, a głupim radość“. Po dziśdzień nikt 
się nie pokazał, a w iatry świszczą po zaczętych 
nurach, futryny powstawiane gniją, a niegodziwi 
ludzie mury rozbierają nocnetni porami. Zamiast 
budowy szkoły pan inspektor nasłał dwie siły nau­
czycielskie i włościanie musieli wynająć dwie sale 
na szkoły, każda w innym domu, i dla nauczy­
cieli trzeci dom.

Na rok 1925 skarb państwa wyznaczył na bu­
do W ę szkól 25 nii'1 jonów zł. Możeby się i nad nami 
Rząd zlitował i na naszą szkołę wyznaczył fun­
dusz potrzebny. Każdy prawie na wsi jest do osta­
teczności wyciśnięty i wyczerpany tak, że nie 
jest w stanie ukończyć budowy.

Smutne to jest, że ludzie w wole,ej Polsce tak 
narzekają na swój rząd. Jużby był wielki czas, 
żeby się zmieniło i poleps;enie bytu na wsiach 
zaświtało.

Uciekamy się z prośbą do posłów Związku 
Chłopskiego, aby raczyli przedstawić powyższą 
sprawę szkoły Wielkawieś w Ministerstwie Oświa­
ty. Ludwik Stochalski

były kandydat na posła chłopskiego 
w roku 1922.

DAJ SWĄ GA/ETKĘ czytać sąsiadowi, a wuat 
on bez „Przyjaciela" tle nic obejdzie.

Fałszywy wizytator 
szkolny.

Gazety donoszą, że w powiecie Z b o ro w sk im  u- 
rzędował prze* dłuższy czas osobliwy inspektor 
szkolny. Zwiedzał on szkoły, bywał na nauce, da­
wał nauczycielstwu różne wskazówki. Był bardzo 
ostry, sypał nauczycielstwu wielkie kary, ale da­
wał się przeprosić łatwo byle jaką łapówką. Je­
dnego z nauczycieli zasuspendował w  służbie 
i przeniósł go na gorszą posadę. Przerażony nau­
czyciel nie dorozumiał się, że trzeba dać łapówkę, 
tylko pojechał do kuratorjum do Lwowa prosić o 
przeoaczenie. I tu dopiero zorientowano się, że 
żadnego takiego inspektora w^cale niema. W ysła­
no delegata na miejsce i w y k ry to ,  że o w y m  stra­
sznym inspektorem szkolnym był lwowski ajent 
Piwko, handlujący obrazami i innymi artykułami 
kościelnymi. Oczywiście ,,pana insipc!ttora“ jako o- 
szusta odstawiono do więzienia.

Ale jestto fakt godny uwagi. Naucz* eielstwo, 
mające oświecać ludność, dało się teroryzować 
zwykłemu agentowi Piwce i nie poznało się na 
tern, że to nie żaden inspektor. Czyż można się 
dziwić chłopom, że padają ofiarą różnj ch oszu­
stów, jeżeli nauczycielstwa nie umie rozpoznać 
fałszywego inspektora szkolnego.

Dlaczego tak się dzieje?
Dlatego, że namnożono tyle urzędów i.urzędni­

ków i tak powikłano czynności urzędowe, iż nikt . 
się już w tern wszystkiem wyznać nie może. Za 
czasów zaborczych Pyło na catą Małopolskę coś 
z pięciu inspektorów krajowych, a każdy powiat 
miał jednego inspektora szkolnego. Teraz jest tak 
liczna gromada wizytatorów, inspektorów takich 
i siakich, tak się przenoszą na coraz inne posady, 
że w tern wszystkiem nawet światłodawca w Zbo- 
rowskiem zorjentować się nie może, w ięc i agenta 
Piw kę uznaje za wizytatora.

Z para powiatów donosił Przyjaciel Ludu o dzi­
wnych egzekutorach, którzy chodzili po wsiach 
za karami- tytoniowemi i targowali się z ludźmi o 
wysokość kwoty, jakby to od nich zależało. Ale 
rząd wcale dotychczas nie wyjaśnił, czy to by Ii 
prawdziwi egzekutorzy, czy fałszywi.

Wobec takiego nieładu trzeba usilnie prze- 
strzedz chłopów, aby się mieli na baczności i od 
każdego urzędnika jawiącego się na wsi żądali, 
aby się najpierw należycie wylegitymował w u- 
rzędzie gminnym. W razie podejrzenia trzcBti za­
raz dać znać policji państwowej.

Franciszek Gadecki, Ostrusza pow. Grybów.

Z Sejmu.
Wniosek o nowe wybory.

Dnia 2 kwóetnia odbyła się rozprawa nad wnio­
skiem „Wyzwolenia" o rozwiązanie Sejmu 15-go 
września i nowe vzybory na listopad. Przewidy­
wanie nasze spełniło się zupełnie. Najpierw PPS
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przelicytowała „W yzwolenie" i postawiła wnio­
sek, aby Sejm zaraz rozwiązać. Za tym wnioskiem 
padło 14] głosów, przeciw temu 194. Za wnio- 
sk.em głosowali: Związek Chłopski, Wyzwolenie, 
£PS., NPR., Ukraińcy, Białorusini, Niemcy, NPCh., 
Komuniści kilkunastu żydów Przeciw wnioskowi 
Chjena z Piastem. 109 posłów było nieobecnych. 
Za wnioskiem W yzwolenia o rozwiązanie na 15 
września glosowało 99 posłów, przeciw było 228 
głosów. Za wnioskiem głosowali. Wyzwolenie, 
Związek Chłopski NZCh., Ukiair.cy, Białorusini, 
Komuniści, NPR., — przeciw wnioskowi Chjena 
z Piastem, PPS i żydzi. Oha głosowania były 
Imienne, więc będzie lud wiedział dokładnie, który 
Poseł i jak głosował i kto był nieobecny. To też 
jast cała korzyść wniosku.

Pobór rekruta.
Na posiedzeniach 2 i 3 kwietnia uchwalił Sejm 

w 2 i 3 czytaniu ustawę o poborze rekrutów. 
Liczby poborowej nie wyznaczono, co wpłynie na 
powiększenie liczby pobranych. W dyskusji przy­
szło do ostrego starcia słownego między posłem 
M>edzińskim (W yzw.) a ministrem wojsk. Sikor­
skim. Poseł Miedziński przypisał ministrowi Si­
korskiemu główną winę w tern, iż Naczelnik. P ił­
sudski pozostaje bezczynnym poza armją. Pt.zy- 
tem p. Miedzir*ski wytknął min. Sikorsrkiemu, iż 
więcej pnnuje polityki niż wojska, wobec tego dzie­
ją się różne nadużycia, których p. Miedziński spo­
ro wyliczył. Gazety piastowskie — no i chjeńskie 
oczywiście zganiły p. Miedzinskiemu tę mowę naj- 
iiiesłuszniej. p . Miedziński dobrze robi, gdy nadu­
życia wyciąga na widok publiczny.

Ustawa o rozbudowie miast.
Na ostatniem przedświątcczncm posiedzeniu 3 b. 

m. uchwalił Sejm w  trzeciem czytaniu ustawę ma­
jącą się przyczynić do wzmożenia ruchu budowla­
nego w miastach, przez ułatwienie pożyczkowe 
sto milionów zł., ulgi podatkowe, zniżki taryf ko­
lejowych i t. P. ułatwienia. Wzmożony ruch bu­
dowlany nie tylko uzdrowi stosunki mieszkaniowe, 
lecz także ożywi wszystkie działy przemysłu, bo 
do budowy trzeba i cegły i żelaza i cementu i bla­
chy i desek i drzewa i szklą itd., a więc robotnicy 
we wszystkich tych przemysłach znajdą pracę 
i zarobek.

Ustawa o mierniczych zaprzysięgłych
została uchwalona 2 bm. w trzeciem czytaniu, 

na podstawie referatu posła Posackiego (Zw. Chi.).

Wniosek nagły o zabójstwo
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, postawiony 

Przez lewicę dla wyświetlenia sprawy,, wywołał 
w  Sejmie burzliwą demonstrację przeciw ministro­
wi spraw wewnętrznych. Ratajskiemu. Przez dłuż­
szy czas nie dano mu mówić, tylko wołano, aby 
się podał do dymisji, skoro nie umie policji utrzy­
mać w karbach poszanowania praw i rozporzą­
dzeń.

Ferje sejmowe.
Dnia 3 bm odroczył wicemarszałek Moraczew- 

ski obrady sejmowe do 22 bm., przytem życzył po­
słom wesołych Świąt.

Obrady nad budżetem.
Na 105 posiedzeniach rozpatrzyła i uchwaliła ko­

misja budżetowa preliminarz budżetu państwowe­
go na r. 1925. Zaraz po ferjach przystąpi pełny 
Sejm do. dyskusji i uchwał budżetowych. To da 
sposobność posłom lewicowym do wykazania 
wszystkich niedomagań państwowych i wszelakich 
nadużyć. P rzy  rozpatryw ani! budżetu, które po­
trw a ze dwa miesiące, może i powinien zabrać 
głos każdy poseł.

Pluralność w Komisji uchwalona.
Chjena z Piastem przeforsowała w Komisji ad­

ministracyjnej pluralność głosów przy wyborach 
do rad gm. wiejskich. Tak nam donosi sekretariat 
Związku Chłopskiego. W  gazetach nic o tem liie 
czytaliśmy. Pluralność ma być aż 6-krotna? Cze­
kamy na potwierdzenie tej wiadomości. Przeciw 
niszczeniu równości głosów, czyli ro\yności oby­
wateli wobec prawa, musi wszystek lud, tak chłopi 
jak i robotnicy bronić się z całą bezwzględnością 
i wszelkicmi środkami. Od rzemyczku dó konicz- 
ka. Zaczną od głosów do gminy, a skończą na plu- 
ralności do Sejmu. Do tego bezwarunkowo nio 
wolno dopuścić, bo to byłoby i zgubą ludu I zgubą 
Polski, gdyż Polski z takiem prawem wyborczem 
nie mógłby lud bronić. Po całem państwie musi 
pójść stanowcza agitacja pod hasłem: precz z płu- 
ralnością.

Wnioski Związku Chłopskiego.
Poseł Plluta i tow. 2 kwietnia postawili na Sej­

mie wniosek, by Rząd w yasygnow ał 100 miljon</w 
złotych na długoterminowe kredyty dla małorolnej 
ludności, przedewszystkiein na przetrzymanie 
przednówku. Ponadto p. Pluta postawił wniosek.

Już jest do nabycia 
w Admlnisfracll ..Przyjaciela Lutiir

ADAM A MICWIL WICZA

PAN TADEIISZ
czyli ostatni zajazd na Litwie, bistorja szla­
checka z roku 1811 i 1812 w dwunastu 
księgach wierszem. Wspaniałą tą książkę 
o 320 stronach wysyłamy posyłką poleconą 

za uprzedniem nadesłaniem 2 złotych.
Arcydzieło to powinno znoidowoC 

w Kardom domu polskim!
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ażeby zmienić ustawę przem ysłową w ten sposób, 
aby drobni rzemieślnicy wiejscy, którzy prowadzą 
w arsztat w  wolnych chwilach od innych zajęć, 
a bez obcej pomocy, jedynie przy pomocy własnej 
rodziny, wolni byli od starania się o kartę przem y­
słową, tak jak wolni są od płacenia podatku prze­
mysłowego i, aby Starostw a nie miały prawa ka­
rać ich za to, że nie mają karty  przemysłowej.

Dalej p. Pluta postawił wniosek, by zmienić 
ustawę o spadkach i darowiznach, uwalniając je 
także i od opłat za intabulacje. Wiadomo, że 
spadki i darowizny do 10.000 zł. wolne są od po­
datku, ale pomimo to od darowizn wymierzają opła 
tę intabulacyjną.

Spis interpelacyj wniesionych przez posłów Zw. 
Chłopskiego podamy za tydzień.

Związek Chłopski.
BACZYN, pow- Wadowice. Odbyło się tutaj ze­

branie ludowe 29 3 1925. Przewodniczącym w y­
brano Henryka Liszkę, zastępcą Franciszka Łu­
czaka i Ludwika Lamparta. Przem awiał wójt Jó­
zef Kaźmierczak z Bieńkówki. Po omówieniu 
spraw  politycznych, podatkowych i gospodarskich 
zebrani obywatele gm. Baczyn uchwalili:

1) W itamy z uznaniem powstanie klasowego 
chłopskiego stronnictwa pod nazwą Związek 
Chłopski. Albowiem tylko zjednoczenie się chło­
pów w  jednym klasowym obozie może przynieść 
ratunek wsi, a zwycięstwo postulatów drobnego 
rolnictwa.

2) Domagamy się rychłego uchwalenia ustaw sa­
morządowych na podstawie pięcioprzymiotniko- 
wego praw a wyborczego, glosowania na osoby 
a nie na listy wyborcze i protestujemy jak najusil­
niej przeciwko jakiejkolwiek plirralności prawa 
wyborczego.

3) W zywamy posłów ludowych do energicznej 
akcji w celu uzyskania dta drobnych rolników 
długoterminowego kredytu za pośrednictwem kas 
Stefczyka.

4) Żądamy szybkiego rozwiązania Seirnu i roz­
pisania nowych wyborów.

6) Żądamy natychmiastowego przeprowadzenia 
reformy rolnej według interesu i wymogów mas 
bezrolnych i małorolnych.

6) Żądamy zniesienia przymusowej asekuracji 
©d ognia.

W ybrano żarząd  Związku Chłopskiego, do któ­
rego zapisało się 40 gospodarzy.

Przewodniczącym Związku obrano Henryka Li­
szkę, zastępcą Łuczaka FranciszJca, skarbnikiem 
Liszkę Piotra, sekretarzem  Drabinę Sebastiana.

Lempart Ludwik.
TUSZYMA, pow. Mielec. Stairaniem łcOku tut. 

gospodarzy zawiązano u nas 29 m arca gminny1 
Związek Cliopski. do którego zaTaz przystąpiło 60 
członków. Przewodniczącym Związku wybrano je­
dnogłośnie Strzelczyka Jana, zastępcą Świątka Ja­
na, skarbnikiem Jemtoła Jana, sekretarzem Mu­
niaka Piotra, a zast. sekr. F ryza Józefa, delegatem

Steca Marcina. Zebrani uchwalili następnie rezo­
lucje o zniesienie senatu, przymusowej asekuracji, 
opłat celnych od paczek amerykańskich ze starą 
odzieżą i zjednoczeniu się chłopów w  Związek 
Chłopski. Sekretarz.

SUCHODÓL, pow. Krosno. Dnia 14 marca br. 
zawiązaliśmy u nas gminny Związek Chłopski po 
dłuższej dyskusji. W ybrano zarząd z ob. Steligi 
Franciszka, jako przewodniczącego, Kubita Woj­
ciecha zast., Wilka Stanisława skarbnika, Zajdla 
Jana sekretarza i Guzika Jana, Guzika Józefa i Ha- 
brata Stanisława jako delegatów.

Stellga, przewodniczący.
KR7ECZOWICE, pow. Przeworsk. Na zgroma­

dzeniu 29 marca, które odbyło się w  domostw e 
urzędu gminnego, pod przewodnictwem ob. Krysa 
Michała postanowiliśmy założyć Związek Chłop­
ski. P o  referacie Jana Sikory z Żołyni w ybrano 
zarząd, który się składa z następujących członków: 
przew. Kamieński Józef, zast. Krysa Michał, sekr. 
Malak Stanisław, skarbu. Cieśliński Jan.

Następnie przemawiało wielu mówców i uchwa­
lono rezolucje przeciw plurahiemu głosowaniu dc 
gmin, przeciw konkordatowi i za połączeniem się 
wszystkich stronnictw prawdziwie ludowych w je­
den Związek Chłopski. Mędrała Stanisław.

Inwalidzi i emeryci.
Pomimo zabezpieczenia praw  nabytych przez 

międzynarodowe traktaty  pokojowe zarówno *n 
waiklzf z przed 1*8. 1914 r. jak pobierający renty 
z tytułu kalectwa przy pracy zawodowej rządowej
nie doczekali się dotąd po 6 ' a latach bytu Polski 
wyzwolonej ustawowego zaopatrzenia.

Napływają tysiące rozpaczliwych reklamacyj 
w tych sprawach, — na które Izba skarbowa ma 
jedną odpowiedź: „projekt ustaw y leży nlezała- 
tw b n y  w sejmie". Do posłów tedy zwracajcie słu­
szne w a sze  żale wy wszyscy nędzarze od r. 1921 
pozbawieni przyznanych wam prawnie rent i py­
tajcie ich, kiedy nareszcie przestaną źle się bawić  
w dyplomatów tam w rozbaAvionej W arszawie, 
gdy w Polsce ginie życie tysięcy obywateli z. gło­
du j nędzy

Rozwiązać sejmu nie chcą rzekomo z obawy* 
przed „mniejszościami narodowemi" — w istocie 
jednak chodzi im o jak najdłuższe utrzymanie się 
przy wygórowanych dietach za nieróbstwo i róż­
nych synekurach. Oświadczają cynicznie na swoje 
usprawiedliwienie, iż zadłużyli się na poprzednie 
Wybory i teraz spłacić muszą długi i uciułać kapi­
tał na nowe wybory... Domagajcie się od nich na 
każdem zgromadzeniu spiesznego uchwailenia usta­
w y o Zaopatrzeniu inwalidów i rencistów przed­
wojennych (z przed 1/8. 1914 r.) oraz dla nieetato- 
w y d i pracowników państwowych na wzór b. Au- 
strji.

DO OCIEMNIAŁYCH INWALIDÓW WOJEN­
NYCH. .Spójnia" małopolski Związek ociemnia­
łego żołnierza we Lwowie, komunikuje, l i  w nie­
dzielę 26 kwietnia b. i. odbędzie się wc Lwowie
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salach Ogniska oficerskiego przy u!. F redry 1 
ogólny zjazd wszystkich inwalidów ociemniałych 
Wojennych z całej Małopolski, oraz księstwa cie­
szyńskiego, należących do powyższej organizacji. 
W zyw a się wszystkich inwalidów ociemniałych 
wojennych w ich własnym interesie, którzy do 
tej pory do powyższej Organizacji nie należą, by 
w  Jak najkrótszym czasie jako członkowie zwyczaj- 
1,1 tejże przystąpienie swe zgłosili. Do orga­
nizacji powyższej należeć mogą tylko inwalidzi 
ocieni, Wojen, od 80% w zwyż niezdolni do pracy 
zarobkowej. Zgłoszenia należy nadsyłać na adres: 
•’pPójnia“ małopolski Związek ociemniałego żoł­
nierza, ul Kleparowska 27, Lwów.

— o —
ZWIĄZEK INWALIDÓW W MIELCU. Za jaką

Protekcją składnicę tytoniu w Mielcu otrzym ały: 
b- Rylska, kasjerka skarbu łuszowskiego i czynna 
nauczycielka, p. Schreier z Mielca, dobrze płatna 
■rc Skarbu Państw a? Czy w powiecie niema od­
powiedniego inwalidy lub wdowy po poległym, 
k tó rz y , otrzym awszy rentującą s'e dobrze skład­
nicę, zrzekliby się praw do zaopatrzenia inwa­
lidzkiego i pomogli p. ministrowi skarbu do jego 
uzdrowienia? Po otrzymaniu odpowiedzi sprawę 
tę poruczymy klubowi naszych posłów

Al. M arcinkow a: P rzy s tać  now ą. w ypełnioną dek lara­
cję, potw ierdzoną przez gminę, starostw o , Inspektora 
skarbow ego oraz przez księdza, że pow tórnie nie w y- 
*zła /am ąż. M etryki śm ierci ojca już nie trzeba. Zasiłek 
Zaraz zostanie w ym ierzony. Je s t tam druga M. M arcin­
kowa, do 1. 33433/1, k tóra podać wm na przy  k tórym  
Pułk ii mąż służył i m etrykę iego śm ierci. Niech z tem  
zwróci się do Redakcji o pomoc. — A. G ruszka: Imle- 
‘iia żony nic znamy. W dow a po W. C aderze otrzym a 
zaopatrzenie za ytzas do pow tórnego zam ężcia, oraz na­
dal dla syna. N adesłać zaraz potw ierdzoną deklarację.— 
A. Jakief: Św iadectw o szkolne córki nie zastąpi m etryki. 
P ostarać się zaraz  o w yciąg m etryki u księdza, — który  
w deklaracji ma potw ierdzić, że jesteście nadal w dow ą. 
Również dokładna data  urodzin śp. m ęża w w yciągu 
musi być przez księdza stw ierdzona. Po uzupełnieniu 
zaopatrzenia dla matki i obu córek, mimo że są w służ­
bie, będzie p rzyznane. — M. B rzyska : P o sta rać  się o 
w ojskow ą m etrykę śm ierci męża do 1. 26329/2 i p rzy ­
słać ją do nas a załatw ienie przysp ieszym y. — M. Zglo- 
b icha: Komisja lekarska w ojskowa orzekła, że choroba 
1 śm ierć nic była spow odow ana wojną. S praw ę za ła ­
tw kum odmownie. — M. Polak, T . Kóśka, K. Ł ukow ska: 
będzie załatw ione przychylnie po uzupełnieniu aktów . 
Pouczenie listem  do A. P łazy. — I. Kopietz, R. Najde- 
cki. J. Rubizna. K. W asag i inni: R eklam acje są niedo­
kładne. Należy zaw sze podać bułę 1 nazw isko, dla kogo 
zaopatrzenie się reklam ule dokładny adres pobytu, po­
w iat, pułk, przy k tórym  inwalida lub poległy ostainio 
służył, ieśii są papiery w ojskow e, do łączyć je, b y  u ła­
twić Izbie skarbow ej badanie sp raw y . Jeżeli w iadom y 
Nr. aktu, należy go zapodać, natom iast N r. książeczki 
łest niepotrzebny. P rzedw ojenni inw alidzi i renciści 
czekać mają do 22/4 br„  tj, do zebrania się sejmu. Nasi 
posłowie zaopiekują się ich niedolą.

Sprawy powiatowe i gminne.
„Z DUKIELSZCZYZNY*1. Do poruszanej w  ga­

zetce z 8 marca 1925 sjprwwy Chrześcijańskiej 
^spółki w  Dukli, dodam, te  p .Haszczewski do za­

rządu spółki n c należał, będąc zwyczajnym człon­

kiem, natomiast byl w składzie zarządu p. Gilę- 
biowski. W szyscy inni pośrednio lub bezpośrednio 
byli zaangażowani w spółce i mniej lub więcej są 
odpowiedzialni za to, że dziś spółka cała jest po­
śmiewiskiem żydów, jak „goje** potrafią handlować. 
Wiem o tem, ie  zainteresowanym w upadku spół­
ki zależy, aby sprawę puścić w zapomnienie, lecz 
to wyzyskanie biednej ludności nie może ujść za­
tuszowaniu i spraw a musi być wyświetlona, aby 
udziałowcy wiedzieł,, w  jaki sposób ich jweniądz- 
mi handlowano. Niech sobie panowie z zarządu 
nie myślą, że chłop się dai spokojnie strzydz dalej 
i na czyjeś marnotrawienie da pieniędzy. Żądamy 
likwidacji spółki i zwrotu naszych wkładek, oraz 
rachunku działalności kilkuletniej.

Wojciech Szubrycht.

Sprawy parafialne.
DMYTRÓW, pow. Radziechów. Nasz ksiądz jest 

okropnie zestrachany o swe owieczki i w  kościele 
głośno nas krytykuje, że czytam y Przyjaciela 
Ludu, powiada, że odstępujemy Kościoła i wiary. 
Bajdurzy, że księża w Polskim Kościele Narodo­
wym mają pensje po 150 dolarów miesięcznie, 
choćta dobrze Wiemy, że gdyby w Kościele Na­
rodowym tak płacono, toby pierw szy nasz ksiądz 
do niego przystał, bo bardzo lasy jest na rzeczy 
ziemskie, i ma rękaw y równie szerokie jak j inni. 
Nam się jednak zdaje, że w  Kościele Narodowym 
nie wyrabiają dolarów, a jedynie pilnują przyka­
zań Chrystusowych w myśl ewangelii Sw. „dar- 
moście wzięli, darmo dawajcie**.

Chłopi tutejsi są bardzo rozbici, ale coraz wię­
cej widzą potrzebę prawdziwego chłopskiego stron­
nictwa i spodziewamy się, ie  w  niedługim czasie 
będziemy mogli założyć u nas silną organizację 
Związku Chłopskiego. Parałjanie.

JAS1ENN1K STARY, pow. Biłgoraj. Podajemy do 
ogólnej wiadomości naszą krzywdę, jaką nam 
rzymskie władze wyrządaają. Otóż od niepamięt­
nych czasów należeliśmy z naszą wsią do pairafji 
Krzeszów. Tymczasem 24 sierpnia z. r. czyta nam 
ksiądz z ambony, że biskup lubelski rozporządza, 
iż wśeś nasza zostaje odłączoną od pairafji krze- 
szowskiej, a przyłączoną do Ltpia, gdzie jest ko­
ściółek wyświęcony z cerkwi- Straszne to jest 
nieporęcznie dla nas i we wsi zapanowało wiel­
kie oburzenie, gdyż ani nie byliśmy o to pytani, 
tylko się nami rozporządzano jak martwym in­
wentarzem. Wysłaliśmy tedy deputację do bisku­
pa z przedstawieniem, ie  z kościołem w Krzeszo­
wie jesteśmy od wieków związani, ie  mamy tam 
na cmentarzu naszych najbliższych, i że z nimi 
chcemy być pochowani. Ale biskup zimno nam 
odpowiedział, ie  go to nic nie obchodzi i że jego 
postanowieni* jest święte. Tedy delegat wrócił 
z niczem. Ale oburzenie nasze przez, to stało Mę 
jeszcze w.ększe i zobaczyliśmy, za co nas mają 
rzymianie: za owieczki, bez własnej woli, z któ- 
remi można robić wszystko, cc się podoba, choć
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wedle słów C hrystusa człowiek ma WGlną i nie 
przymuszoną wolę. Niestety rzymscy księża wol­
nej woli „prostaczkom** odmawiają!

Mamy dość tego wszystkiego, chcemy wyzwo­
lenia z tego rzymskiego jarzma i, dlatego w zyw a­
my Kościół Narodowy, by przysłał nam księdza, 
którego przyjmiemy z otwairtem. rękami i ser­
cami, gdyż zdawna w as pasterze prawdziwi ocze­
kujemy. J. B.

Z AMERYKI.
ADRES POLSKIEGO GENERALNEGO KONSU- 

LaTU W STANACH ZJEDN. JEST TAKI: Consu- 
late General of Polatid. 953 Thlrd Ave. New Jork 
N. Y. — U. S. A.

NEW YORK City 20 marca. Tylko przez naukę 
może lud polski wyzwolić się z ciemnoty, a przez 
to i z nędzy. Największą przeszkodą przeciw oświa 
cle ludu polskiego są księża rzymscy. Bywają 
i między nimi ludzie czułego serca, pomni obowią­
zku miłowania Boga i bliźniego, ale to wyjątki 
nie wchodzące w rachubę.

Główną siłą kleru rzymskiego jest groźba pie­
kła, którem szafują jakby jakąś bagatelką. Ludzi­
ska nie wiedzą, że inne dużo mądrzejsze narody 
chrześcijańskie, jak np. Anglicy już od dwustu lat 
skasowali wiarę w  wiekuiste piekło.

Ponadto rzymianie ukrywają przed ludem pra­
wdę, że 369 miljonów chrześcijan w ierzy tylko 
w Boga w Trójcy Jedynego, a nie uznaje papieża 
rzymskiego za głowę kościoła Chrystusowego. 
Chrześcijan zapisanych jako rzymskich katolików 

jfjest najwyżej 301) miljonów. W yznawców Maho­
meta jest 227 miljonów, żydów 15 miljonów Róż­
nych wyznawców pogańskich jest około 800 milj. 
W szystkich ludzi jest na świecie około jeden mil­
iard 700 miljonów.

W  Inajach tw orzy za naszych czasów nowy 
kościół narodowy hinduski niezwykły filozof, na­
zwiskiem Mohandas Karamchand Gandhi, urodzo­
ny 2 października 1869. Dziadek i ojciec Gand- 
hiego byli premierami ministrów, on zaś skończył 
szkoły i został adwokatem. Na tern stanowisku 
przypatrzyw szy się upośledzeniu ludu hinduskiego, 
porzucił adwokaturę a poświęcił całe życie dla 
wyzwolenia Hindusów z pod panowania angiel­
skiego. Nauka jego oparta jest na bezgranicznej 
miłości bliźniego, aż do poświęcenia życia. Angli­
kom nie przeciwstawia on żadnego gwałtownego 
oporu, tylko miłość i sprawiedliwość. W yznaw ­
ców jego obliczają Anglicy już na 300 miljonów, to 
znaczy prawie już tylu, co rzymian. W arto bliżej 
poznać jego filozofję religijną bardzo wzniosłą 
i szlachetną. Ale o tem napiszę obszernie] innym 
razem.

Życzę wam, Bracia Chłopi, w Ojczyźnie W e­
sołych Świąt., . Jen  Inglot*

SCRANTON, Pa. Program  „Rycerzy Młodości**. 
Oprócz organizacji skautów, założono teraz w A- 
mery<e organizację młodzieży pod nazwą „Ryce­
rzy M lodoś:i“ (Knights of Youth). Celem tej orga­
nizacji jest przeciwstawienie się fali zbrodniczej, 
czyniącej coraz większe spustoszenia w szeregach 
młodzieży, oraz wytworzenie lepszego typu mło­
dzieży za pomocą wyrabiania w niej charakterów  
i wszczepiania cnót obywatelskich. Program  swój 
nowa organizacja zaw arła w następujących dwuna­
stu przykazaniach:

1. Mówię to — co uważam za prawdę.
2. Książki, odzież, zabawki i narzędzia pracy 

składam w swoich miejscach pod koniec dnia.
3. Nie biorę niczego, co jest cudzą własnością, 

bez pozwolenia właóc.ciela.
4. Staram  się wszystkie ćwiczenia zdrowotne 

wykonywać, aby być zdrowym i silnym.
6 . Nie odkładam do jutra tego, co mogę dzisiaj 

uczynić.
7. Oszczędzam pieniądze i składam do banku. 

Wspomagani potrzebujących.
8 Nie szukam zemsty na moich nieprzyjaciołach,
9 We wszystkich grach Staram się być uczci­

wym. Czy przegrywam, czy wygrywam  — jestem 
spokojny i zachowuję grzeczność.

10. Staram  się o dobre zachowanie. Chcę być 
grzecznym i wyrozumiałym. Nie używam ordy 
narnycli wyrażeń.

11 W moich uczciwych planach nie obawiam się 
niczego, ani nie lękam się śmieszności.

12. Jestem lojalny dla swojej rodziny, szkoły; 
dla mojej ojczyzny i jej praw. Staram  się dopoma. 
gać do pomyślności ogólnej.

Jak widzimy, organizacja „Rycerzy Młodości" 
obrała sobie cel szczytny. Program  dobrze i zro­
zumiale ujęty w przykazaniach, opartych na zdro­
wym rozsądku i stosowaniu go w życiu codzien- 
nem

Takimi rycerzami czystej, zdrowej, uczciwej, 
patriotycznej i religijnej młodości powinni być 

wszyscy chłopcy polscy i wszystkie polskie dziew­
częta. Straż.

UŁATWIENIE DLA EMIGRANTÓW DO KA­
NADY. Londyński oddział Kanadyjskiego Departa­
mentu Imigracji i Kolonizacji zawiadomił nasz 
Urząd Emigracyjny o zamierzonym Sprowadzeniu 
do Kanady w okresie letnim r. b. a) 1000 rodzin 
rolników z Europy Kontynentalnej, posiadających 
po wpłaceniu kosztów podróży 500 dolarów, b) 200 
rodsin rolników z Europy Kontynentalnej, posia­
dających po opłaceniu kosztów podróży 300 dola­
rów, c) 8500 robotników rolnych bez rodzin, po­
siadających po opłaceniu kosztów podróży 25 do* 
larów  kanadyjskich.

Linje okrętowe, koncesjonowane w  Polsce, roz­
poczęły rejestrację kandydatów na wyjazd do Ka­
nady w  liczbie następującej, wyznaczonej dla Pol­
ski: 200 rodzin, posiadających 500 dolarów, orąr 
650 robotników rolnych,, posiadających 25 dodarów.

Londynski oddział DeparŁ KoL 1 Im zawiado-. 
mil nasz Urząd, że liczba robotników rolnych, 
sprowadzanych z Folski, m a być powiększona.
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KANADA. Donoszą z Montreal‘u, że policja tam ­
tejsza zaaresztowała fałszerzy banknotów ame­
rykańskich i kanadyjskich. P rzy  aresztowanyc 
znaleziono falsyfikaty na półtora miliona dolarow, 
po mistrzowska podrobionych.

KOŚCIÓŁ NA KÓŁKACH. Amerykanie aby 
nieść naukę Chrystusa w  najodleglejsze strony, 
skonstruowali kościół na aucie, którem ksiądz je­
ździ do odległych farm i odprawia tam nabożeń­
stwo. Kapliczka taka zmieści w najlepszym r i 
^0 osób, ale jest ona obliczoną na nieliczne y  
-sady. 'l ak czynią księża narodowego koscio a 

gielskiego, nie rzymskiego.

POLSKA.
gazet uiiyiei sieli i francuskich dowiadujemy 

S|v- że na światowym jarmarku politycznym w 
Londynie tocz* sic bez przerw y targ o nasze gra­
nice państw o'- ę, czyli o nasz byt państwow y,
0 nasz rozwój ruóo upadek. Źle robi nasz rząd. że 
to ukrywa przed społeczeństwem. Naród powi­
nien wiedzieć co mu zagraża, aby mógł odpowie­
dnio myśleć, życ, działać. Przez tajemniczość ty 1- 
K0 y-kodę v, j , , .  u <a rząd sile życia państwowego, 
'Po ecznego i -.oupodarczego. Wojna światowa do- 
wiouła, że tajn i dyplomacja prowadzi do zguby.

arg toczy się o to, czy Niemcom ma być do­
zwolone Przygotowywanie się do odebrania nam 
‘ ‘ornego Sląska j ]>omorza, czy też ma im to być
stanowczo zabronione pod zagrożeniem wojny ze
strony Angljii 1’taticji, Włoch, .lapotiji i Belgji, 
czyli tar: zwanej koalicji. Niemcy obiecują zobo­
wiązanie, że jnż nigdy nie naruszą teraźniejszych 
granic ani Francji, ani Belgji, ale wzatnian za to 
żądają uolnej i>jęj ęj0 wojny przeciw Polsce, boć 
ani G. kląska, ani Pomorza dobrowolnie przenigdy 
oddać nie możemy. Przecież nie zgodzimy się prze­
nigdy na żadne rozbiory Polski: „Upaść może
1 wielki naród, ap. zmarnieć może spodlony", — 
P o w ie d z ia ł Staszic. Możemy zginąć, ale nie może­
my spodleć ja to naród.

Anglja z ki,!: u, niezmiernie dla niej ważnych 
Przyczyn przychyla się do wniosku niemieckiego. 
1. Chce mieć zagwarantowany spokój przynaj­
mniej w najbhżs/.fni sąsiedztwie .aby miała wolne 
ręce do obrony swoich posiadłości w Azji, gdzie 

' jej panowanie jest poważnie zagrożone przez Ja- 
ponję, Rosję i budzące się do samodzielnego bytu 
Państwowego narody azjatyckie. 2. Polityka fran­
cuska, zmierzająca do przewodniczenia Europie 
wzbudza \v Angłji nieufność. 3. Anglja nie może ja­
koś nabrać zaufania do trwałości naszego państwa. 
Ambasadorem naszym w Londynie jest starzec 
Skirmunt. nic umiejący pozyskać dla nas opinji an­
gielskiej. Że ran i w opinji angielskiej bardzo szko­
dzi nasz rzymski klerykalizm zwłaszcza po za­
warciu takiego konkordatu, to też z pewnością 
prawda. Dość na tem, że Anglja nie chce wziąć ża­
dnej gwarancji za bezpieczeństwo Polski.

Francja dotychczas dochowuje nam przyjaźni. 
Powtarza-, że me zadowolni się żadną gwarancją 
niemiecką co do swojej granicy, tylko żąda stałego 
zabezpieczenia także naszej polskiej granicy od 
strony Niemiec. Ale teraz dopiero wychodzi na 
jaw, że F'rancja nie gwarantuje nam granicy od 
strony Rosji. A przytetn oświadczenia francuskie 
poczynają być me całkiem wyraźne.

Włochy i Czechy chcą się. zabezpieczyć przed 
naporein Niemiec ku południowi, dlatego przeszka­
dzają z całych sit pałączeniu Austrji z Niemcami 
i z tego względu raczej byłyby skłonne poświęcić 
Polskę nji pożarcie przez Niemców.

Takie oto groźne dla nas targi toczą się coraz 
śmielej i coraz głośniej w Londynie, Paryżu, Ber­
linie, Rzym.e i Pradze. A Polska w tym czasie 
/.musza kwiat swej ludności do ucieczki poza g ra­
nice za chlebem , dopuszcza do głodowania rzeszy 
chłopskiej.

Oto nasza polityka państwowa, sterowana przez 
obszarników i kler, a popierana przez p. Witosa. 
I n iem a  żndnei nadziei na zmianę przy teraźniej­
szym sejmie a do nowych wyborów nie dopuszczą.

ZAGRANICA.
Niemcy. Prawica, zwolenniczka przywrócenia 

cesarstwa, wysunęła kandydaturę Hindenburga na 
prezydenta państwa. Hindcnburg wnetby oddał 
rządy Wilhelmowi.

Hindenburg nie pirzyjął kandydatury, więc pra 
wica będzie głosować na Jarresa, a lewica na 
M ar\a. Glosowanie 26 bin.

Jugosławia. Partja chłopska pod przewodnic­
twem Radicza zmieniła nagle front i pojednała się 
z królem.

Rosja. Wieści o śmierci czy ucieczce Trockiego 
okazują się nieprawdziwymi. Przeciwnie, Trocki ma 
podobno wrócić do władzy.

Z powodu zamordowania Bagińskiego i W ieczor­
kiewicza odbyła się w Moskwie, Leningradzie (Pe­
tersburgu), Charkowie, Kijowie itd. demonstracje 
przeciw Polsce. Ambasady naszej w Moskwie bro­
niło wojsko przed demonstrantami.

OKRUSZYNY.
ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE składamy w szyst­

kim Czytelnikom i Przyjaciołom, tak tu w Ojczy­
źnie, jak i na tułaczce emigracyjnej w Ameryce, 
Francji, Algierze, na Sumatrze, wszędzie. Oby nam 
wszystkim razem, którzy pojmujemy znaczenie o- 
światy i organizacji, udało się jak najrychlej w y­
rwać naszą brać chłopską z martwoty, ogłupienia 
i zabobonów. Musi się udać, gdy będziemy z ener­
gią i poświęceniem pracować, przejęci miłością dla 
dobra O/Czyziiy. Szczęść Boże!

Przyjaciel Ludu.
—o—

CZEKI P. Ł  O, d o łącz am y  do  teg o  św ię^ 
teczn eg o  (Nr. 15) „P rz y ja c ie la  L u d u "  d la  
w sz y s tk ic h  p re n u m e ra to ró w .
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jąc takie historie wołają: To się jakoś u w as nie 
zmieniło! Jak za czasów króla Sasa — jedzą, piją.

K to  ju ż  z a p ła c ił  p re n u m e ra tę ,  ra c z y  czek 
zach o w a ć , a lb o  u ży ć  go d la  zjed n an ia  no­
w ego  czy teln ik a .

W szy scy  za leg a ją cy  z zapłatę, proszeni sę 
usilnie o przesłanie należytości przynajm niej 
kw arta lne j n a ty ch m ia st, albowiem juz na­
stępny 16 n um er „P rzyjaciela  L udu“ zostan ie  
b ezw aru nk ow o tym  w szy stk im  w strzym an y, 
którzy zaraz nie nadeszła.

Zważcie, że łatw iej jest każdem u pojedyn­
czo, choćby najbiedniejszem u postarać się o 
3 zł. czy 1 zł. 50 gT., niż nam  o tysiąc zł., a ty ­
le  m u sim y  b ezw aru nk ow o zap łacić  co tygod ­
n ia , aby móc w ydać i rozesłać gazetkę.

Chyba każdy czytelnik „Przyjaciela Ludu" 
przyzna, że bioręc pod uwagę choćby tylko 
ilość d ru k u  i papieru, jest gazetka nasza 
najtańsza  I treść gazetki sta ram y się dobie­
rać  jak  najpożyteezniej.

Kto m im o to  wszy stko zaniedbuje przesła­
nie na czas należytości. ten daje nam  do zro­
zum ienia, że m u na gazetce nie zależy. Dla 
tak ich  szkoda naszej pracy.

Zarząd „P rzyjaciela  L udu“.
O ODROCZENIE ĆWICZEŃ WOJSKOWYCH 

mogą prosić: chorzy, osadnicy kresowi, samodziel­
ni gospodarze rolni lub w ytw órcy przemysłowi. 
M otywowane podania, poparte dokumentami bedą 
uwzględniane tylko do_25 kwietnia.

Zgłaszający się na ćwiczenia oficerów rezerw y 
winni się stawić w wojskowem umundurowaniu 
i uzbrojeniu własnem.

RODZINY REZERWISTÓW OTRZYMAJĄ ZA­
OPATRZENIE. Na posiedzeniu Komisji wojsko­
wej. podpułk. Petrażycki imieniem ministra spraw 
wojskowych odpowiedział, żc rodziny rezerwistów 
bezwzględnie otrzymają zaopatrzenie, że jednak 
kwest ja ta należy do min. spraw  wewnętrznych, 
a min. spraw  wojsk, już kilkakrotnie zw racało się 
o jak rajryclilejsze opracowanie nowej ustawy, o- 
kreślającej wysokość zasiłków dla rodzin rezerwi­
stów.

W GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA w W ar
szawie, zbudowanym dia uczczenia pamięci w szy­
stkich poległych za Ojczyznę, zostaną umieszczone 
szczątki jednego z wojowników spoczywających 
na cmentarzu we Lwowie. Tak rozstrzygnęło lo­
sowanie.

W URZĘDACH święta trw ają od soboty połu­
dnia do poniedziałku wieczór. We wtorek po świę­
tach urzędować mają jak zwykle.

W GAZETACH FRANCUSKICH pojawiły się 
„Pierw sze wrażenia podróżnika w Polsce". Z tycr 
wrażeń Francuza dowiadujemy się, że przeciętny 
warszawianin zjada ciastek w cukierni za 20 zło­
tych dziennie, oraz pije wina butelkę za 30 złotych, 
potem idzie do teatru, gdzie dobre miejsce kosztu­
je 15—20 złotych. Program  dzienny tego rodzaju 
dochodzi do 300 złotych dziennie. Francuzi czytar

popuszczają pasa! Po takich korespondencjach 
trudno Polsce zdobyć dobrą opinję zagranicą. P o ­
dobno autorem tych „pierwszych wrażeń" po Pol­
sce jest Polak i do tego urzędnik. Cóżby powie­
dzieli Francuzi, gdyby usłyszeli, że miliony chło­
pów w Polsce przymierają w tym samym czasie 
z głodu.

SKUTKI POKORY CHŁOPSKIEJ. Ze Sworowa, 
pow. Rawicz, w Poznańskieni, skarżą się chłopi, 
iż hr. Czarnecki, obszarnik na 15.000 morgów, z a ­
przecza im ścieżki do kościoła i odbiera działki po­
la od pradziadów' dzierżawione. Zuchwały ten hr 
osobiście bije ludzi spotkanych na ścieżce. A chłopi 
znoszą to cierpliwie jak barany, zamiast oddać pan­
kowi z nawiązką.

KRADZIEŻE. Wedle doniesień gazet codzien­
nych. w jednym tygodniu od 29 marca do 5 kwie­
tnia br., popełnili różni urzędnicy 28 większych 
i mniejszych sprzeniewierzeń, czyli po prostu kra­
dzieży. Jeden kasjer pocztowy ukradł 36 tysięcy 
zł. Nawet w prezydium Rady Ministrów ukradł se­
kretarz orderu „Polonia Restituta" większą sumę. 
Komandor naszej maleńkiej marynarki wojennej 
kradł przez długi czas, razem tniljon złotych, aż 
wreszcie też wyszło na jaw i został aresztowany.

LUDNOŚĆ WARSZAWY. Wedle spisu ludności 
przeprowadzonego przez magistrat, ludność stoli­
cy wynosiła wr dniu 1 stycznia br. 992.450 miesz­
kańców, w tej liczbie 322.185 żydów.

STL ŻOŁNIERZY PRUSKICH podczas prze­
marszu przez most zbudow any na prędce przez 
pionierów' na manewrach runęło wraz z mostem do 
W ezery i utonęło. I prusakom nie wszystko się
udaje.

ŚLUBOWANIE POSŁUSZEŃSTWA MĘŻOWI.
Ostatni kongres duchownych narodowego kościoła 
anglikańskiego 86 głosami przeciw 78 przyjął 
wniosek, iż odtąd przy ślubach na zapytanie księ­
dza. „Czy ślubujesz posłuszeństw '0  mężowi?" mło­
de małżonki będą odpowiadały jedynie: „Ślubuję, 
żc go będę kochała i służyła mu". Wniosek ten 
i przyjęcie go jest wynikiem długiej walki, jaką 
w tym duclui prowadziły kobiety angielskie. Zmia­
nę tę musi zatwierdzić parlament angielski oraz 
król, który jest najwyższą głową kościoła angli­
kańskiego.

Nauka i wynalazki,
ASTRONOMICZNE CYFRY.

Gwiazda polarna jest najlepiej znana w śród 
mieszkańców północnej strefy ziemskiej. Nawet ch 
którzy nic nie wiedzą o astronomji, są w stanie 
w skazać ową północną gwiazdę, znaną jako gwia­
zda polarna.

Najnowsze pomiary astronomiczne wykazują, że 
odległość jej od ziemi wynosi 200 lat światła, czyli 
1,200 tryljonów mil angielskich.

Co właściwie cyfry te oznaczają?
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. św iatło z gwiazdy odległej od nas o 200 lat 
srWl‘*Na, biegnie do nas przez 200 lat, pomimo iż 
szybkość jego wynosi 186.000 mil na sekundę. 

Premień światła, w ysłany w tej chwili z gwia- 
yJX 'lanTei nasze3 ziemi, dobiegnie nas dopiero 

3 200 lat Gdyby tak możliwą rzeczy było w y­
gnie z ziemi aeroplanu, pędzącego z szybkością 

mil na godzinę, to dopiero za 700 miljonów lat 
nok.ciąłby do gwiazdy polarnej.

o mimo, że odległość gwiazdy polarnej poda­
wana jest na 200 lat światła, możemy jednak 
gwiazdę tę uważać za jedną t  bliższych w poró­
wnaniu z gwiazdami irniemi, których odległość 
as ronomowic mieTzą na tysiące lat światła 

Każda gwiazda, znajdująca się w odległości naj- 
w j żej 500 lat światła od ziemią może być uważana 
23 bliskiego sąsiada, wchodzącego w skład naszej 
lokalnej grupy gwiazd, tworzącej jedno z nielicz­
nych ogniw tak zwanej drogi mlecznej.

WYNALAZEK r a d j o t e l e g r a f ic z n y .
Na zebraniu rocznem ameryk Tow. inżyn. - 

^ćktrotechników w Chicago demonstrowano ma- 
Szynę, pozwalającą na podawanie wiadomości, o- 
trzymanych radiotelegraficznie, zapomocą pisma 
maszynowego, przy zupełnem wykluczeniu ob­
cych odbiorczych aparatów. W ten sposób stało 
S‘C rzeczą możliwą zużytkowanie radiotelegrafu 
dla listów pryw atnych i interesów, oraz celów pra- 
sowydi. Wiadomość, przesłana ze stacji nadaw­
czej, odległej pięć mil, została zapisaną w sali po­
siedzeń zapomocą odpowiedniego aparatu z szyb­
kością 30 słów na minutę. Główną częścią składo­
wą nowej maszyny jest t. zw. „Dunmore Rele.v“, 
wynaleziona przez Franciszka Dunmore, ważąca 
około 20 funtów.

Nowością zupełną w' całym tym wynalazku jest 
nietyle połączenie radiotelegrafii z pismem maszy- 
nowem, ile raczej możliwość zachowania zupełnej 
dyskrecji między stacją nadawczą a odbiorczą. 
Gruty bowiem w stacji nadawczej są tak ułożone, 
że odpowiadają tylko układowi drutowemu w sta­
cji odbiorczej, skutkiem czego uniemożliwia się 
Przejęcie fal o tejsamej dlujsości przez wszelkie 
'•me stacje.

DONIOSŁY WYNALAZEK.
Jak podaje gazeta londyńska „The S tar“. znako­

mity elektrotechnik i wynalazca Giindell Matthews 
odkrył promienie niewidzialne, z pomocą których, 
operuiąc aparatem specjalnie w tym celu skon­
struowanym, będzie można —  zdaniem wynalaz­
cy — przesyłać energię elektryczną o olbrzymiej 
sile napięcia; energia ta będzie stanowić niesłycha­
na sdę, mogącą spalić i stopić wszystko, spotykane 
na swej drodze. M atthews spodziewa się, że pro­
mienie jego będą znakomitym środkiem ochronnym 
przei iwko atakom samolotów na Londyn. Koszty 
uzyskania takiej energji, któraby działała w pro­
mieniu 50-milowvm na wysokości 5-miIowego słu­
pa powietrza, wynosić będą około 3 miljonów fun­
tów szterlingóW.

■—o —
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GOSPODARSTWO.
GIEŁDA PIENIĘŻNA bez żadnych zmian.
TARG ZBOŻOWY w ubiegłym tygodniu w y­

kazał małą zniżkę ceny pszenicy.
NABIAŁ I JARZYNY na targach przedświąte­

cznych poszły nieco w górę. \y  Krakowie płacono 
za jajo 12—14 gr„ za masło solone (kuchenne) 
4 zł., masło deserow e 6 zł. do 6 zł. 50 gr.

CENY MAKI I CHLEBA nieco się podniosły 
w lepszych gatunkach.

CENY MIĘSA również bez zmiany, gorsze ga­
tunki spadły maleńko w  cenie.

W Mj słowicach na Górnym Śląsku płacono za 
1 kg żywej wagi: trzoda chlewna I gat. 1.40—1.60 
zł., II gat. 1.25—1.40, III gat. 1.10—1.25, bydło ro­
gate I gat. 0 75—0.95, II gat, 0.65- 0.75 III gat. 
0.50 0.65, cielęta od 0.90—M 5 zl. Podaż i popyt 
duże, terdeneja spokojna, ceny trochę wyższe.

CENA SKÓR W  Lublinie. Skóry tw arde: lerupo- 
ny podeszwowe do 6 kg po zł 5.95 za 1 kg zwyż 
po zł. 622  za 1 kg, krupony „Vacheleder“ po 6 zł. 
za 1 kg, boki ł karki podeszwowe po zł. 4.40 za
I kg, natuialne blanki po zt  650 za 1 kg, blanki 
czarne po zł 6 za 1 kg. Skóry wierzchnie: Juclity 
faledrowe po 8.55 zł., czarne po 9 zł. za ] kg 
Rindbox‘y czarne I gat. po zł. 1.75 za stopę, II gat. 
1.45 za stopę, wałkówka I gat. po zł. 5-20 za parę,
II gat. po zł. 3.65 za parę.

WYROBY WŁÓKIENNE skłaniają się ku zniż­
ce cen.

MATERJAŁY BUDOWLANE. Ceny loco Bielsk: 
Cegła zwyczajna 56 zł. za 1000 sztuk, cegła ognio­
trw ała 44 zł. za 100 szt., wapno palone 4 zł. za 
100 kg, papa j.50—6 zł. za rolkę 10 ni, smoła da­
chowa 14 zl. za 100 kg, dachówka 90 zł. za 1000 
sztuk, szkło lagrowe 2 mm grub. 1 zł. za 1 m®, 
klej stolarski 1.60 zł za 1 kg, pokost 2.K) zł za 1 kg 
gips sztukatorski 6.30 zł. za 100 kg, drzewo cie­
sielskie 56 zł. za 1 m?, deski 48 zf. za 1 n r\ cement 
5.50 zł. za lOOkg, miedź 350 zł. za 100 kg. cynk 95 
zł., cyna 850 zł. ołów miękki 115 zł. drut 50—90 
zł., blacha cynkowa 120 zł., blacha ocynkowana 
86 zł-, stal resorowa 70 zł., żelazo bednarskie 29 
z.f., płaskie 232 zł., żelazo okrągłe 23 zł. belki 
żelazne korytkowe 23 z l ,  wszystko za luO kg.

Dodatek ilustrowany Ligi Obrony Powietrznej 
dołączamy do tego (15) nr. „Przyjaciela Ludu“.

Odpowiedzi Redakcji i Administr,
J . S taw arsk l: Zobaczym y się niezadługo. O wych a r­

tykułów  niem a. Spraw ozdanie z w iecu krosu, czytałem , 
radow ałem  się. żc praem aw ialiścic. Scrd . pozdrow icnia. 
K N przydałby  się na pograniczu Toroszów ki — Poto- 
ka. — W l. N iem iec: Jak  oznajm iłem w Przyjacielu , o r­
ganizacja w pow, T arn o b rzeg , 1 Nisko należy do O kr 
Zw, Chi, w K rakow ie. S tąd  otrzym acie w szystk ie d ru ­
ki. O późnienie z  p o co d u  oczekiw ania na w yjaśnienie 
w ydarzeń w W yzw oleniu. P ięć e«?z P rzy ju -ie la  będą 
posyłać. C ześć! — L. S trychalsk l: Za pracę dla św iatła

„PRZYJACIEL LUDU"
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1 praw dy — cześć! U św iadam ianie rzeszy  ludowej w y­
m aga dużo pośw ięcenia, w y trw ałości i czasu. Pow oli 
p rzy jdą i chłopi w K ongresów ce do przekonania, że 
lepszą dolę m uszą sobie sami budow ać. O rganizację 
chłopską trzeba  opierać na ludziach św iadom ych, choć­
by  nielicznych. W iece w y tw arzają  nastró j, ale siły  nie 
tw orzą . Siłę tw orzy  tylko jednoczenie się w zw iązki 
ludzi zm ierzających do wspólnego celu. Będę się stara ł 
zadośćuczynić, ale nieco później. — Stan. S tro jny : Nie 
mogę przy rzekać  w yszukania zajęcia, albowiem  tie 
mam czasu na dow iadyw anie się. O ile jestem  w K ra­
kow ie, to  ślęczę bez p rzerw y  nad czytaniem  listów 1 ga­
zet, tudzież nad układaniem  P rzy jaciela  i odpisyw aniem  
na  listy . Do innych rzeczy nie mogę się zobow iązyw ać, 
ani zw odzić przyrzeczen.am i. — A. G ruszka: List 
w ziął p. min. S tączek, aby się dokładnie dow iedzieć 
u w ładzy. On też da odpowiedź. N iestety, w W aszej o- 
kolicy Zw. Chł. niem a organizacji. — I. M erm on: Okr. 
U. Ziem. adtelefonow ał, że bezw arunkow o w szystko 
podpisał i odesłał. — B argiel P io tr: W tej spraw ie 
zw rócić się z p rośbą do P . K. U. w B iłgoraju, a zape­
w ne odnies!e skutek. — Chuchla W ład.: P rosim y o po 
danie, w k tórw n miejscu obecnie p rzebyw a w Ameryce, 
to  w skażem y adres konsulatu, przez k tó ry  tą  spraw ę da 
się zała tw ić. — Ju ru ś  F r :  Zgadzam y się i poczekam y.— 
Zw iązek Cbłopskl w Turzem polu: O trzym aliśm y spis. 
Cześć! — Gromek S t.: W nieść prośbę do Urzędu celne­
go o zniesienie cła i za łączyć pośw iadczenie gminy, że 
jesteście niezam ożnym , lub że gmina naw iedzona )yla 
nieurodzajem , to  clo w rócą. — W ytrykus M.: W kłady 
oszczędnościow e będą dopiero zw aloryzow ane po p rze­
szacow aniu w artości to w arzy stw a  w tym  roku i będzie 
ustalona kw ota, ile pani za 2.000 koron ma otrzym ać. 
Czy ma Pani ,akle dowody w ręku na tą  kw otę?  — 
W ąsow sk. J .: Z w yrokiem  sądu w Jaśle  trzeba  się po­
godzić I w ziąć przyznaną kw otę. — K rężalek J .:  Za owe 
800 koron należy się Panu dziś 10% sum y w aloryzacy j­
nej, czyli 84 zł. 1 6 %  za cały  czas. P ieniądze można u- 
zyskać drogą przez konsulat polski w tej m iejscowości 
w A m eryce, w której on się te raz  znajduje. — T w ar­
dow ski R och: L ist otrzym aliśm y, money order jeszcze 
me. — M aćkow ski: 10 Ir. o trzym aliśm y — P . P . Agen- 
c y : 1 doi. dla ob. Jask iera  otrzym aliśm y. S ta rczy  na 10 
mies. — Kowal J .:  1 doi. dla ob. P io tra  otrzym . — S ar­
na T .: Nie jesteśm y w możności udzielić k redytu . W szak 
gazetka jest b. tania. — Lenlk W .: P renum erata  zap ła­
cona do 30. 6. 1925. 5 egz. na kolportaż poślemy stale. — 
B erdechow ski J .:  Posy łam y od nr. 12. C zy już Pan  o- 
trzym ujc?  — Pasek  F r.: W ysyłam y od Nr. 12, rei lamo­
w ać na poczcie. — Sysak J .:  Zmieniam y adres, ale p ro­
simy o nadesłanie prenum eraty . — G orczyca K.: P osy ­
łam y od 9 nr. więc k toś na poczcie kradnie. Prosim y 
upomnieć się, a jak nie pomoże, jeszcze raz nam donieść, 
poczem  zw rócim y się ze skargą do D yrekcji Poczt. — 
T . Zych: P rosim y o cierpliw ość, w ydrukujem y. — K. 
W lęckow a: P rzep raszam y , że korespondencja Pani jesz­
cze nie w yszła, ale trudno się zmieścić. U każe się z pe­
w nością. Cześć i wesołych Św iąt. — R ev, F r. S iem iąt­
kow ski, D rehnik P „ W alytko W ., Shultz Jan , P lacek J., 
K asprzyk J., G orgol L.: po 2 doi. otrzym . — Głąb T .: 
10 fr. o trzym aliśm y. - - W ilczyński W l.: P ieniędzy dla 
S zlęzaka nie otrzym aliśm y, należy zareklam ow ać na 
poczcie. Co do pasieki, to jeśli bezpieczeństw o przecho- 
du jest narażone, zw rócić się do Urz. gminnego, lub gdy 
to  nie pomoże, do staro stw a, by sąsiada w ezw ało  do 
przesunięcia pasieki daiej. — Goleń M.: Młoda Polska, 
W arszaw a. T en adres w ystarczy .

Ifoiriu riu łoiltilr jak również: K ółk o R oln icze , 
4 .Z U J  b f J I C I I I . i l  K ó łk o  M to d eie ly  lab  B ibl­

io te k i  powinni otrzymać od nas k  A T A  I rt  
D A R M O  nasz nowy, obszerny I H I > v U
pouczająco pożyteczny każdemu i w  każdym domu wraz

Kalendarzem-informwtórem na 1925 r.
I dodatkiem Prospektu n a  ok a zy jn ą  je d y n ie  u  n as  
sp o so b n o ść  w zb o g a cen ia  s ię  d arm o. Na odpowiedź 

znaczek pocztowy. — Adresować: 9731 (1-2)
Składnica Książek S. Jakobsohn 

Warszawa* Grzybowska 81-a, skrz.p. 370.

Hiej chłodna głowę, 
lecz ciepłe mili

To przysłowie jest Wam nupr-wno d >brzj 
znane. Jednak mało ludzi slo:uj, się do tej 
zasady, a wykazują to  często r: -brypnięcia i 
katary, na które tyle ludzi codzk l.ie zapada.
N awet najlepszy bucik nie daje ochrony przed 
wilgocią i zimnem przy słocie i to  t ■ L przyczyną 
W aszego zaziębiania się. Jeżeli jcćhial: będziecie 
nosić na obuwiu obcasy i z e lo i  k i  gum owa  
„B en on 4*, to  Wasze obuwie nie przepuści w il­
goci i nogi nie będą zimne, bo ,J;óra naciąga 
wilgocią, a „Berson4* jest nieprzem akalnym . 
Oburzanie się na złą pogodę nic \"';t k nie po- 
pomoże. Dajcie sobie obuwie „berso,unvać“, t. zn, 
zaopatrzcie je w obcasy i ze lóuk l gumo­
w e  „Berson** a zaoszczędzicie sobie nietylko 
przeziębienia, lecz także i pieniędzy, gdyż 
„B en on *4 jest conajmniej 3 razy v/ytrzymalszy 
od skóry. Przez „Benona** staje się chód 
elastyczny, a elastyczność obcasów i zelówek  
gumowych „Berson** chroni ciało przed 
wstrząsnieniami, które są nieuchronne przy 
zelówkach skórzanych i wywołują bezwarun­
kowo przemęczenie, ból głowy i ociężałość.

B E R S O N
nosi sią  p rzyjem n ie  i je st  tań ­
s z y m  i trw a lsz y m  od skóry.

I G N A C Y  C f P R t i S
K R A K Ó W , U L. S 2 2W S K A  L. 1 3 /P L

O  w ysyła zegarek płaski Enigma 15 ił. — 
ff / ? « " “<■ b fdzik  9  z ł .  M andoliny w łoskie od 1 8  
Ę JsW*[  Skrzypce szkolne ze smyczkiem 1 4  zł.
a  Sraik t l r / J  Harmonje ręczne od l i s  Zł., Niklowy Gro 
Si tMff JMJ & Rosk. Patent z łańcuszkiem  7 zł.— Cennik 

$  ilustrow any zegarów i instrnm entów  mu- 
zycznych darm o i opłato ie

Do sprzedania f
3 morgowe gospodarstwo wraz z zabudowaniami, 
ziemia pierwszej klasy przy domu. Położenie bat- 
dzo ładne w  środku wsi i przy drodze. Cena bar­
dzo przystępna. — Zgłoszenia do Józefa Steca we 
Wrocance, op. Równe koło Dukli, pow. Krosno.
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Z J E D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
FABRYK MASZYN i NARZĘDZI 

ROLNICZYCH Sp. Akc.

Warszawa, ul. Moniuszki 12 
przypom ną, że czas już za­
mawiać na sezon znane jako 
najlepszej najpraktyczniejsze

PŁUGI
FABRYKI

„JAN ZAWADZKI i Ska“

JIM ir Mowę te.’gizoiiw 
JU T  MŚwe 2,2 
K n u r l-iiowe z miniami.

( H O a Z Y  N A  P Ł U C A
T»»Iłc*  |u ł  w yleczonych I

Zażądajcie raatycnmlast książki, omawiającej moją 
Nową sztuką odżywiania 

która już wielu uratowała. Może być stosowaną przy 
zwykłym trybie życia i przyczynia się do szybkiego 
zwalczenia choroby. Nocne poty 1 kaszel znikają, waga 
dała zwlęknza się t stopniowy projes waonlenia ule “za 
chorobę. Powagi na polu ledzy lekarskiej potwie*Jzają 
skuteczność mojej metody 1 chętnie ją stosują. i*n 
wcześniej rozpoczyna się stosowanie mojego sposobu 

odżywiania, tem wyniki są lepsze.

ZUPEŁNIE DARMO 285
ctrz 'm ad? moją kslrżkę, w której zawarte są w iado­
mości naukowe. Ponieważ mój nakładca wysyła gratis 
tylko 10.000 egzOuiplarzy przeto napiszde natych­
miast, abyście się stall również szczęśliwymi odbiorcami.

m m M W B . t e i i - t e M I  M M .  23 s

Z * tt»: ... £<4na m 3 m f>
Po przerwie wywołanej stosunkam i powojennemi 
otrzymać można ponow nie słynne, m edalam i wy­
staw  św iatow ych odznaczone i od przeszło 30 lat 
211 2-0 zaprow adzone

5 Nacieranie ból uśmierzające, na S

REUMATYZM
ORAZ WSZELKIE ŁAMANIA„ N E R W O r

DRA FRANZOSA W TARNOPOLU

Przy nadesłaniu  z góry przekazem pocztowym 2 zł., 
w ysyła się franco, nie licząc rów nież opakow ania.
Dostać można we wszystkich aptekach, żądc 
jąc wyraźnie NEM WOLU Dra Frąnzosa, 
z marką ochronną Olbrzym z młotkiem,
albo wprost pod adresem: Qr. Juliusz Franzos, 

aptekarz w Tarncpolu Nr. 9. 243
i w a n  x ;  ” w » ś a m a a n o  1 i . n .u m u .?  *5

245 (7-7)

Na sezon wiosenny

Mączka żużlowa Thomasa
(Tomasyna marki „Gwiazda") 

jest pod z a s i e w y  w i o s e n n e  
na hażdą glebą —  o każdej porze

m i l m i  i n a i l a t e i  m m  io i im y n .
Wskazówki i cenniki dostarcza bezpłatnie firma:

Józef KU . Lwdw. Dl. Koiiizti L I

ROLNICY! !! ROLNICY!

0  B A N K  Z IEM IA N  S. A. ą
we Lwowie, ui. Kopernika 4, II p.
Sprzedaje w drodze parcelacji z obszarów dworskich 
(działki rolne w ramach ustawy agrarnej) w powia­
tach* P rz em y śla n y , S k a ła t, S ok a l, S ta n is ła ­
w ó w , Z a leszczy k i 1 Ł u n ln iec . — Ułatwia uzy­
skanie kredytu państwowego, materjału budulcowego 
1 zasiewów.— P o sia d a  « ,a s n y  O ddział zb o żo w y . 
Cena gruntów przystępna Spłaty rozkłada się do jedne ■ 
go roku. informacyj pisemnych i szczegółowych opisów 
udziela się za nadesłaniem znaczka pocztowego, wzglę­
dnie w siedzibie Banku oraz na parcelowanych folwar­

kach przez swoich delegatów. 246(4—10)J
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' W  Ważne dla Kółek Rolniczych i każdego!
I T  | r  A D D A  N ajn ow szy  w yrób  z a n g ie lsk ie j s ta li, sp e c ja ln ie  w y ra b ia n e ,
l Y U k J  1 I i r l E l l  p o d w ó jn ie  w  o liw ie  h a r to w a n e  i w  ogn iu  cz y sz czo n e . — Żadna
firma na świec e nie dorówna wyrobom jak obecnie, które nadają się do mjtwardszych górskich traw pslaneir rówr leż 1 do 
zboża. Z powodu tegoż jestem w możności 1 daję gwarancję za każdą kosę, może być 3 —4 razy klepana i w każdym 
czasie na wypadek wymienię, gdyby przypadkowo b iła  nieodpowiednia. Każdy człowiek obecnie w ciężkim stanie I krwawy 
grosz wyciągają wrogowie, zatem 1 towar cc najpodlejszy, który trzeba rzucić w kąt albo męczy się człowiek, jak wół, co 
płaci w drugie zdrowiem. Więc precz z tandetą t wroga nt, a tylko swój do swego. Dople' > po wzburzeniu wojennem 
udało się nam dopiąć swego celu I luz zeszłego sezonu częściowo zaopatrzono Szanownych Klientów w ten nowy wyrób, 
za który zasłużyłem ! mam największe zaufani'1 1 nadzieję zasłużyć. Towar dobry, to stokrotna reklama. Kosy w formie

nie za proste jak i niezbyt kuliste, szerokość 5 1 6 cm.
Długość 60 65 70 75 80 85 90 95 100 110 120 cm. lub 100cm 10 rąk.
Cena I sorty 3-40 3‘50 3 60 3-70 3 80 3 90 4-00 4-10 4-20 4-50 5 00 złotych sztuka.
Cena II sorty bez gwarancjil 3.00 3.10 3.20 3 Z 0  3.40
Rabat na 10=1, na 20=3, na 30=5, na 40=7, na 50=*9, na 100=20, na 500=130, na 100u=300 kos darmo.
Za gotówkę otrzymana z góry sam koszta ponoszę. Bez zadatku nie wysyła się wcale. Bruslkl z kamienia czarne po 1 zł. 
oraz Kowadełka 1 młotki po 1 zł. 50 gr. Kosy zamawiać jaknajpllmej, żeby każdemu na czas dostarczyć. Wysyłka pocztą 
i koleją. Później ceny będą wyższe z powodu opłat. A d res firm y : (248 5 —10)

STEFAN DOBUSZCZAK, Skład fabryczny kos, p. Dolina k/Str. Małopolska. 

Najlepsza rozrywka w każdej rodzinie, podnieta do życia towarzyskiego, 
uprzyjemnienie pobytu w domu, możność zabawienia się i potańczenia, 
przegląd nowoczesnej muzyki
Wysyłamy pocztą koncertowy gramofon, skrzynka wielkości 35X 35X 18 cm. zagranicznej roboty z ozdobami, mechanizm 
i :zęścl pierwszorzędne. Membrama udoskonalona amerykańska oddaląca zupełnie naturalnie głos, dzięki której gios 
wychodzi Dez szmeru, czysto 1 głośno. Celerr. rozpowszechnienia tych nowo udoskonalonych gramofonów, firma na­
sza, którą reprezentujemy postanowiła na krótko iprzedawać po 59 z ło ty c h . Bez tuby .Eufony* (grają bez tuby) 
po 54 z ło te . (Wszędzie podobne gramofony o wiele mniej udoskonalone sprzedają po 95 zł. i jeszcze drożej). 
Aparaty nasze posiadają mechanizmy utatnlej konstrukcji, nadzwyczaj trwałe 1 *gdv nie ulegną zepsuciu P ły ty  
d w u stro n n e ujsłynniejszej fabryki .Syrena Record* grające ostatnie nowoś d najsławniejszych artystów* krajowych 
1 zagranicznych nowoczesne tańce, deklamacje I t  p p< 2 z ło te  60 g ro szy  za  sz tu k ę , — l a  przesyłkę gra' 
mofonu na wowlncję dolicza się 4 zł. 80 gr. — Wysyłamy odwrotną poczta w dwóch skrzynkach po otrzymaniu 
5 zł zaliczki przekazem pocztowym lub w liście poleconym, resztę płaci się przy odbiorze. — Adresować prosimy 

272 ( 2 - 5 )  do firmy

t T n - f p - W n 44 u i l c a  L esw i 27> T e l e f * 1 7 1 ‘ 2 8 »^ I i a Bv v  i ł  U  9 ww c l i  S a c i W  c l  —— skrzynka pocztowa 73 -----

Baczność Sklepy i Kółka Rolnicze!
W szelkie fa rb y , pendzle. lak iery , pokosty, te rp en ty n ę , gips, cem ent, p as ty  

do bucików , sm ar do wozów, w azelinę do sk ó r  zakupicie  najlepiej I najtaniej

u  firm y „Chemikalu, Kraków, Kościuszki 2 5 .
Z ażądajcie  na ty ch m iast podania ceny tego, co po trzebu jec ie!

nm'nwtfa»iamMaaMawMasMnMaanwwanMsnnasaMsnzMMWiMMMaawMa— ■ ■

Ważne! Uwaoa! p'zeci*iaknaibar<ii'ei***=*• |sssssł*
'  * w  "  w y m  i z a s ta r z a ły m  w y p a d k o m  I  u l a  z d r o  :h i

Reumatyzmu, gaśćca, botów nerw owych, bólu g łow y i zębów, przeciw bolom  żył spuchiiz 
nom , bolom  nóg, kłuciu w boku, zapaleniom  staw ów  i tym podobnym  chorobom . 

Chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania.

nadzwyczajny ICHTIOMENTOL pewne i szybkie
E d n a  n r ń n a  wyatarczy> ał>y się przekonać, że tylko prawdziwy IchtlomSntol Edelmana pomaga naw et 

J  U l a  |J I  U L )a  w takim  w ypa Ikr. gdzie inne nie pomagały. — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakom itych lekarzy, w skazują na znakom itą pomoc prawdzlwegi lehthmantolu .

Główna fabryka i wysyłka prawdziwego Ichtiomentolu: 247 (1—5)
f/SF’ Laboratorium aptekarza Szymona Edei nana w Samborze Nr. 30.

5 flaszek prawdziwego Ichtiom entolu (franco) z opłaconą pocztą i opakow aniem  Kosztuje 10 rło tych.
10 flaszek prawdziwego Ichtiom entolu (franco) z opłaconą pocztą i opakow aniem  kosztnje 18 złotych
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